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Zgromadzenie Ogó'ne 

rozpoczęło debatępierwszym mówcą był przed slawiciel Brazylii, który o- świadczył, że trzema najważ­niejszymi problemami współ­czesnego życia międzynarodo- wego są rozbrojenie, rozwój gospodarczy i dekolonizacja, dodając że obecnie należy zba­dać bezzwłocznie możliwość rozszerzenia układu przez ob­jęcie zakazem także prób pod­ziemnych. Minister brazylijski wypowiedział się także za za­warciem wielostronnego paktu o nieagresji, obejmującego możliwie wiele państw.Premier Kanady L. Pearson wyraził poparcie dla planowa­nej konferencji ONZ na temat handlu światowego, wypowia­dając się za zniesieniem barier handlowych i zwiększeniem wymiany towarowej.Z kolei głos zabrał minister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko, który przedłożył w imieniu rządu radzieckiego nowe, doniosłe propozycje, zmierzaj^ce do dalszego odprę żenią w sytuacji międzynaro­dowej, do przełamania impasu w rokowaniach rozbrojenio­wych, do umocnienia polityki pokojowego współistnienia państw o odmiennym ustroju społecznym. (PAP)
Omówienie wystąpienia A.

Gromyki zamieszczamy 
sir. 2.

na

•’ hau’

na „Warszawskiej Jesieni"Dziś rozpoczyna się w War­szawie Międzynarodowy Fe­stiwal Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień”. W pro­gramie znajduje się 91 utwo­rów (w tym 23 polskie), repre­zentujących muzykę 18 kra­jów. Przewidzianych jest 20 światowych prawykonań (10 polskich i 10 zagranicznych), a 42 utwory, grane już za granicą, polska publiczność u- słyszy. po raz pierwszy Utwo­ry interpretować będą muzy­cy z 14 krajów.Do Warszawy przybyli goś­cie i obserwatorzy z 23 kra­jów. (PAP)
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Propozycje prezydenta Kennedyego 
na XVIII Sesji ONZ

Prezydent Kennedy oświadczył w piątek na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, że jest przeświadczony, iż obe­
cnie, po zawarciu Układu Moskiewskiego, Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki wrespół ze swymi sojusznikami mo­
gą osiągnąć dalsze porozumienia., Kennedy wymienił następu- jednego narodu, lecz przedstawi- jące zagadnienia jako tematy cieli całej ludzkości”, (pap) dla dalszych rokowań: ________ _______________________________

Polska lokomotywa 
spalinowc-siektrycznaWe wrocławskich zakładach „Dolmel” zakończono budowę prototypu zespołu silników dla pierwszej polskiej loko­motywy spalinowo-elektrycz­nej. Będzie ona więc miała poruszać się zarówno na trak­cji elektrycznej jak i zwykłej.Całe urządzenie zbudowane jest w ten sposób, że silnik spalinowy napędza prądnicę, która z kolei zasila cztery silniki trakcyjne. Nowa loko­motywa, której produkcję po- dejmie „Fablok”, mieć będzie moc 800 KM. Obecnie poszcze­gólne zespoły . silników prze- chodzą próby. Na początku przyszłego roku rozpoczną się już próby eksploatacyjne ca­łej lokomotywy.Zespół silników został o- pracowany w całości przez polskich konstruktorów i wy­konany z części krajowych.PAP

Partyjna delegacja z Brna
gościem KW PZPR w Poznaniu

Przyjacielska wizyta
sąsiadów z południa

Wczoraj wieczorem przybyła do Poznania z kilkudniową 
wizytą delegacja Komitetu Wojewódzkiego KP Czechosło­
wacji z Brna w składzie: Michał Holcak — sekretarz KW 
KPCz w’ Brnie, Józef Klimes — I sekretarz Komitetu Po­
wiatowego, Józef Spaczek — kierownik wydziału KW i Sta­
nisław Maca — członek KW KPCz w Brnie.

zapobieżenie przypadkowemu 
wybuchowi wojny;

środki ostrożności przeciwko 
niespodziewanemu atakowi, „łącz­
nie z posterunkami obserwacyjny­
mi w kluczowych punktach”;

kontrola nad przekazywaniem 
broni jądrowej państwom nieato- 
mowym;

A przeznaczenie materiałów roz 
szczepialnych na cele pokojowe;

A zakaz podziemnych prób ją­
drowych „z odpowiednią inspek­
cją i systemem egzekwowania”;

szersza wymiana informacji
i łudzi między 
chodem.W związku przemówieniu myki sugestią

Wschodem a Za-z zawartą w ministra Gro- aby ZSRR iUSA porozumiały się w spra­wie zakazu umieszczania w przestrzeni kosmicznej obiek­tów z bronią jądrową, prezy­dent powiedział, że obecnie 
przedstawiciele obu mocarstw 
powunni opracować w tej spra­
wie konkretne porozumienie. Kennedy nie ustosunkował się do pozostałych propozycji A. Gromyki.

Kennedy zaproponował, aby 
Związek Radziecki i Stany Zjed­
noczone wspólnie zbadały, czy nie 
będą mogły wysłać na Księżyc 
„któregoś dnia w bieżącym dzie­
sięcioleciu nie przedstawicieli

Handel zagraniczny 
na Targach Krajowych w Poznaniu

W czwartek przebywał na Targach wiceminister handlu 
wewnętrznego Czechosłowacji— Franciszek Różiczka. Goś­
ciowi towarzyszyli dyrektorzy departamentów CSRS. oraz 
wiceminister handlu wewnętrznego Stanisław Milecki.

Jest to rewizyta w związku z pobytem delegacji KW PZPR z Poznania, która prze­bywała niedawno w Brnie na zaproszenie tamtejszej instan­cji partyjnej.W czasie swego pobytu go­ście zwiedzą główne ośrodki przemysłowe, rolne i kultural­ne Wielkopolski.Gości czechosłowackich po­witał na granicy województwa sekretarz KW PZPR Jan Ol- zak. W drodze do Poznania de­legacja zatrzymała się w Lesz­nie, gdzie zwiedziła tamtejsze muzeum, a interesując się szczególnie eksponatami upa­miętniającymi pobyt w tym mieście wielkiego pedagoga czeskiego, Jana Komeńskiego.
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Specjalny komitet
Prezydent Kennedy powołał 

specjalny czteroosobowy komitet, 
który zajmie się zaostrzającą się 
z dnia na dzień sytuacją rasową 
w stanie Alabama.

Nie po raz pierwszy nasza krajowa impreza budzi zain­teresowanie zagranicy. Wystar czy przypomnieć liczny udział delegacji, zwłaszcza z krajów socjalistycznych, w uroczystoś ciach otwarcia i postępujące w ślad tych wizyt komunika­ty o podpisaniu uzupełniają­cych umów handlowych. Na­sze Targi mają to do siebie, że są jedynym swego rodzą ju przeglądem aktualnych moż liwości produkcyjnych ogółu wytwórców i okazją do no­wych eksportowych poszuki-

Jedna z większych central — Universal, zajmująca się zbytem różnorodnych artyku­łów przemysłowych powszech­nego użytku, wyłożyła na „Je sieni — 63” 29 swoich wizytó­wek. Tyle właśnie znalazła no wych artykułów, które mogą być sprzedane dodatkowo za granicą.
Niestety, niewielka to część 

wobec apetytów zagranicznych 
rynków na nasze towary. Znają 
je już w 86 krajach. Polskie ra­
dioodbiorniki poszukiwane są na 
rynkach kapitalistycznych (np. 
Anglia), podobnie jak lampy e-

Plany na najbliższe lata przewi­
dują dalszą intensyfikację wier­
ceń poszukiwawczych, zwłaszcza 
na dużych głębokościach — 3000 
do 4500 metrów. Aby plany te 
wykonać, konieczny jest rozwój 
przemysłu produkującego sprzęt 
wiertniczy. Ciężkie urządzenia 
tego rodzaju produkuje Fabryka 
Maszyn I Sprzętu Wiertniczego 
w Gliniku Mariampolskim (woj. 
rzeszowskiej. Wytwarzane tu ma 
szyny, urządzenia i narzędzia 
wiertnicze są 2—3 razy tańsze 
od importowanych, przy czym 
zupełnie nie ustępują tamtym ja­
kością, a w wielu przypadkach 
znacznie je przewyższają. Na 
zdjęciu: olbrzymie obrabiarki w 

halach produkcyjnych fabryki.

Telewizyjny wywiad 
S. JędrychowskiegoCzłonek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Ko misji Planowania przy Radzie Ministrów — dr Stefan Jędry- chowski udzielił 19 bm. wy­wiadu przed kamerami TV. S. Jędrychowski odpowiedział na pytania nadesłane przez tele­widzów i radiosłuchaczy na te­mat aktualnej sytuacji gospo­darczej, a przede wszystkim w sprawie ostatnich posunięć ekonomicznych rządu; pod­wyżki cen niektórych artyku­łów, rekompensaty w związku z tym dla ludności pracującej i rencistów oraz przewidzia­nych regulacji płac' szeregu kategorii pracowników. (PAP)

Konferencja „Pugwash”
W Dubrowniku rozpoczęła obra­

dy XI konferencja „Pugwash”. 
Tematem obrad konferencji są 
sprawy rozbrojenia i broni nu­
klearnej.

Naukowcy — rolnikom
Uniwersytet Radiowy wznowił 

cykl audycji „Naukowcy rolni­
kom”. Audycje te nadawane są 
w każdy poniedziałek o godzinie 
19.10 w programie I.

Nowy samochód
W nowo zbudowanych zakładach 

samochodowych w Mladaboleslav 
(CSRS) rozpocznie się produkcja 
nowego samochodu osobowego 
marki ,,Favorit”. W odróżnieniu 
od „Spartaka” i ,,Oktavii” nowy 
samochód wyróżniać się będzie 
większym komfortem i będzie łat­
wiejszy w kierowaniu.

200-Ietnia biblia
W punkcie skupu 

makulatury
Kierownik jednego z punktów 

skupu makulatury w Szczecinie 
bardzo się zdziwił, gdy przynie­
siono oprawną w skórę księgę, 
podobną do mszału, jego zdziwie­
nie nie miało granic, gdy przeczy­
tał tytuł: „Biblia Sacra”, a dalej, 
że księga została wydana w 1763 
r. w Konstancy w języku łaciń­
skim i niemieckim.

Goście zwiedzili również gmach gimnazjum, którego Komeński był niegdyś dyrek­torem, dom, w którym mie­szkał, oraz obejrzeli pomnik, wzniesiony ku czci wielkiego pedagoga.W dniu dzisiejszym delega­cja zwiedzi Targi Krajowe, a następnie uda się do Kórnika i Rogalina. (fb)
Ben Bella o polityce 
rządu algierskiegoPrezydent Ben Bella wygło­sił transmitowane przez ra­dio przemówienie, w którym omówił bilans dotychczaso­wej działalności rządu i na­kreślił wytyczne polityki za­równo wewnętrznej jak i za granicznej.W dziedzinie polityki we­wnętrznej położył on akcent na jej socjalistyczny charak­ter. Dłużej zatrzymał się nad rolą partii FLN, która — jak to określił — ma być „orga­nem koncepcyjnym, organi­zacyjnym i kontrolnym”, oraz nad rolą armii, która, poza wypełnieniem swych zadań wojskowych ma wziąć rów­nież udział w realizacji wiel­kich zadań narodowych”.Jeśli chodzi o politykę za­graniczną, określił ją mówiąc, że Algieria działać będzie zgodnie z jej powołaniem ja­ko „naród Maghrebu, naród arabski i naród afiykański”.PAP

Kows fakty 
szpiegomanii w NRFNic nie zapowiada, ażeby wkrótce ucichła sprawa boń- skiego Urzędu Ochrony Kon­stytucji.Dziennik „Die Zeit” formu łuje nowe zarzuty pod adre­sem władz bońskich. Pisze on, iż na terenie Niemiec Za­chodnich stosuje się na pocz­tach praktykę otwierania li­stów pod pretekstem... kon­troli celnej. „Kontrola” ta, jak wynika z podanych przez „Die Zeit” faktów, dotyczy nie tylko listów nadchodzą­cych bądź wysyłanych za gra nicę, ale także i ruchu we­wnątrz NRF. Autor artykułu przytarza wiele przykładów, dotyczących głównie profeso rów wyższych uczelni, któ­rych korespondencja kontro­lowana była na pocztach, choć władze naczelne nie mogły mieć żadnych podstaw do po­dejrzeń. (PAP)wań. Dają one możność doko­nania wielu korzystnych ko- rektur naszej listy eksporto­wej. Stąd szereg nieoczekiwa­nych odkryć na Targach Kra­jowych przez polskie centrale handlu zagranicznego i przez samych gości. Korzyść zaś jest niewątpliwa i obustronna: do­datkowe kontrakty pozwalają nie tylko zwiększyć obroty w— handlu, lecz również zapewnia ją wzbogacenie różnorod­ności towarów na rynkach Wewnętrznych obu krajów.

Min. Trąmpczyński 
o Targach w Brnie„Na międzynarodowych Tar Sach w Brnie widziałem wiele maszyn, których produkcja by Ta zrealizowana w ramach so­cjalistycznego podziału pracy” oświadczył korespondento­wi CTK minister handlu zagra nicznego W. Trąmpczyński.Minister Trąmpczyński stwierdził również, że pierw­sze kroki uczyniono również w dziedzinie współpracy mię­dzy krajami socjalistycznymi Przy dostawach do państwa trzeciego, np. Czechosłowacji ’ Polski w zakresie wyposa­żenia dla cukrowni na Cejlo­nie. (PAP)

lektronowe. Sprzedajemy z powo­
dzeniem kuchnie gazowe, naczynia 
emaliowane, lodówki, zegary, ter­
mosy, poznańskie baterie elek­
tryczne, rowery i wiele innych. 
A nam właśnie brak odbiorników 
dla chłonnych krajów tropikal­
nych; zamówienie 600 tys. ku­
chenek gazowych musimy roz­
kładać na całe lata; zamiast po­
trzebnych centrali stu tysięcy lo­
dówek sprzedajemy tylko 7 tys. 
itd. itp. Produkcja 120 fabryk tra­
fia za granicę tylko w 15 proc., 
choć Universal mógłby ją sprze­
dać w 50 procentach. Dlatego szu­
ka na Targach nowego eksportu.Nie tylko zresztą chce sprze dawać. Centrala dojrzała tu również 11 wyrobów, które z powodzeniem zastąpią dotych­czas importowane. To dodat­kowa korzyść, bo oszczędza­my dewizy i nie uszczuplamy zaopatrzenia rynku krajowe­go. I takie wyniki uzyskuje na Krajowych Targach nie tyl ko Universal. Na ekspozycji targowej widnieje wiele wizy­tówek Coopeximu, Prodimexu, Skórimpexu...

Wzornictwo w przemyśle — taki 
był temat konferencji prasowej, 
w której uczestniczył wicemini­
ster przemysłu lekkiego — Zenon 
Wojtkowski. Przedstawił on szcze 
gólowo system komórek wzorcują­
cych w tym resorcie. Następnie 
min. Wojtkowski poinformował o 
programie prac Międzyresortowej 
Komisji do spraw Koordynacji i 
Programowania Mody oraz pod­
ległych jej komisji branżowych.

CAF — fot. Kwiatkowski

Na polach wre gorączkowa praca, 
związana z siewami i wykopkami. Po 
kilkudniowym okresie słonecznej pogo­
dy, która bardzo sprzyjała zasiewom 
zbóż ozimych, nastąpił w czwartek lek­
ki spadek temperatury. Tego samego 
dnia nad południową Wielkopolską 
przeszła gwałtowna burza, zamieniając 
po trzech godzinach pola uprawne w 
bajora. Wstrzymało to siewy na dwa 
dni. W innych rejonach województwa 
czwartkowy deszcz nie był tak obfity 
i już w piątek prace połowę mogły być 
kontynuowane. Są jednak powiaty, 
gdzie siewów nie rozpoczęto, mimo że 
opóźnianie jest bardzo niewskazane 
agrotechnicznie.

Słabo przebiega w niektórych rejo­
nach wymiana ziarna siewnego. Przo­
dują powiaty: Jarocin, Krotoszyn, Ko­
ło, Słupca, Śrem, Wolsztyn, Turek, 
Czarnków, Gostyń, Oborniki i Gniezno. 
Inspektorzy Wydziału Rolnictwa Pre­
zydium WRN stwierdzają, że agrono­
mowie gromadzcy nie wszędzie wyka­
zują należyte zainteresowanie tym waż­
nym zagadnieniem. A przecież to jest 
najaktualniejsze dla nich zadanie. Opóź 
nienie wymiany i wysiewu ziarna se­
lekcyjnego może się ujemnie odbić na 
przyszłorocznych plonach zbóż. Rolnicy 
w Wyganowie, pow. Krotoszyn, którzy

JUŻ JESIEŃ
wymieniają ziarno do siewu co dwa la­
ta, twierdzą, że w tym roku mimo su­
szy uzyskali zbiory lepsze niż w’ 1962 
roku. Te wypowiedzi chyba coś znaczą 
i powinny dać wiele do myślenia za­
równo rolnikom, jak i służbie agrono­
micznej kółek rolniczych.

Relacje z terenu wskazują również 
na słaby przebieg siewu poplonów ozi­
mych, co z uwagi na przewidywane 
trudności paszowe wiosną przyszłego 
roku należy uznać za zjawisko niepoko­
jące. Na planowanych 180 tysięcy ha, 
obsiano poplonami, w naszym woje­
wództwie dopiero 58 tysięcy ha. Przo­
dują tu znowu rolnicy jarocińscy, koś­
ciańscy, szamotulscy, śremscy, między- 
chodzcy. Najgorzej natomiast jest w 
powiatach kaliskim, krotoszyńskim, ko­
nińskim i gnieźnieńskim. Zaniedbanie 
tej sprawy przez poszczególne gospo­
darstwa odbije się niekorzystnie na po­
ziomie wyżywienia inwentarza na wio­
snę. O tym trzeba pamiętać i póki czas 
siać jeszcze poplony ozime. Wczesne 
zielonki w maju oznaczać będą utrzy­
manie na odpowiednim poziomie wy­
dajności mlecznej krów.

W bieżącym tygodniu wzmogło się 
tempo kontraktacji buraków cukro­
wych na rok 1964. Wpłynęły na to nie­

wątpliwie nowe, korzystniejsze warun­
ki uprawy wynikające z uchwały 
KERM. Na przykład w rejonie Cukro­
wni Zduny (pow. Krotoszyn) wykonano 
już 45 procent planu kontraktacji w’ 
sektorze gospodarstw indywidualnych, 
a PGR-y i spółdzielnie produkcyjne 
zrealizowały swoje plany w 100 pro­
cent. Według oświadczenia pracowni­
ków plantacyjnych zduńskiej cukrowni, 
plan będzie wykonany do 10 paździer­
nika br. W sporządzaniu umów kon­
traktacyjnych biorą udział nie tylko 
agenci i mężowie zaufania cukrowni, 
ale także działacze Stowarzyszenia 
Plantatorów.

Kiedy już mowa o burakach, warto 
dodać,, iż w rejonie Cukrowni Zduny 
przewiduje się tegoroczne zbiory w 
granicach 300 kwintali z hektara. Prze­
widywania oparte są na próbnej anali­
zie plantacji, dokonanej w ubiegłą śro­
dę. Można więc z tego wnosić, że ostat­
nie deszcze wpłynęły znacznie na roz­
wój korzeni. Nie tak pomyślnie przed­
stawia się natomiast polaryzacja (cu- 
krowość) buraków. Dlatego nie należy 
ogławiać ich przedwcześnie z liści, aby 
nie powodować wtórnej wegetacji. 
Zcinkę liści powinno się przeprowadzać 
bezpośrednio przed wyorywaniem ko­
rzeni. Tak radzą fachowcy, (kj)



Konferencja z udziałem przywódców najwyższego szczebla a» O pobudzenie wzajemnego 
zaufania w Zakaz umieszczania na orbicie obiektów z bronig jgdrowg

Nowe propozycje rozbrojeniowe ZSRR
Omówienie wykpienia A. GromyLi na forum OIZ IMinister spraw zagranicz­nych ZSRR, A. Gromyko pod­kreślił, że jedyną alternatywą pokojowego współistnienia dwóch systemów społecznych — socjalistycznego i kapita­listycznego — stała się wojna niosąca zagładę. „My, przed­stawiciele krajów socjalizmu ~ powiedział Gromyko — nie pójdziemy na kompromis ide­ologiczny, tak samo jak nie żą damy od naszych ideologicz­nych przeciwników, grożąc u- życiem broni, by wyrzekli się swej własnej ideologii. My wzywamy do czego innego: 

bronią w walce dwóch świato 
poglądów powinny być nie dy 
wizje żołnierzy, lecz legiony 
książek, nie bomby nuklearne, 
lecz zdolność do zwiększania 
produkcji, i bardziej sprawie­
dliwego podziału dóbr. Naród 
każdego kraju, i tylko on po­
winien sam decydować o 
swym losie i postanawiać, ja­
ki ustrój najlepiej mu odpo­
wiada”. Konieczne jest nie do­puszczenie do-ingerencji w wewnętrzne sprawy innych państw.Mówca oświadczył, iż Zwią zek Radziecki zwraca się do wszystkich rządów z apelem, by spory międzynarodowe roz­wiązywane były za stołem ro­kowań. Należy osiągnąć poro­
zumienie w sprawie ściślejszej 
współpracy gospodarczej i han

Czyny społeczne w ubr. - 2.5 mir! zł

Owoce społecznej inicjatywy
Inicjatywy ludności miast, miasteczek i wsi znajdują szero­

kie o<lbicie w czynach społecznych. Wartość prac wykonywa­
nych w ramach czynów społecznych, przekroczyła w r. ub. 2,5 
mld. zł.Np. wiele tysięcy ludzi woj. katowickiego uczestniczy w konkursie na najlepiej zagos­podarowane osiedle. Mieszkań­

cy Poznania podjęli akcję pod 
nazwą „Mój dom, moja dziel­
nica. moje miasto”, wykonując

Nie ustajg demonstracje 
przeciwko MalajazjiSytuacja w Djakarcje po śro dowych gwałtownych demon­stracjach antybrytyjskich by­ła w czwartek nadal napięta. Ulice kontrolowane były przez wojsko.W godzinach przedpołudnio­wych tłumy demonstrantów zgromadziły się ponownie przed zgliszczami spalonej w środę ambasady brytyjskiej. Personel ambasady schronił się na terytorium placówki USA.Prezydent Indonezji Sukar- no opublikował oświadczenie, w którym wyraził „głębokie ubolewanie” z powodu znisz­czenia ambasady brytyjskiej i wezwał naród do zaprzestania demonstracji anty brytyjskich. Równocześnie jednak prezy­dent podkreślił, iż rząd rozu­mie oburzenie ludności z po­wodu proklamowania Federa­cji Malajazji. Przypomniał także, iż gniew ludu wzrósł po doniesieniach o zniszczeniu ambasady indonezyjskiej w Kuala Lumpur, zerwaniu flagi indonezyjskiej i wielu innych krokach, wymierzonych prze­ciwko Indonezji.Ministerstwo Lotnictwa Woj skowego W. Brytanii podało, iż samoloty wojskowe ewaku­ują z Djakarty 150 brytyjskich kobiet i dzieci.*Agencja Reutera donosi z Penangu (Północne Malaje), iż demonstranci wtargnęli do sie­dziby konsula indonezyjskiego w tym mieście i podarli flagę indonezyjską. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”, Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-6 

dlowej oraz rozszerzenia wy­
miany kulturalnej.ZSRR nie ponosi odpowie­dzialności za to, że dotychczas nie osiągnięto porozumienia w sprawie przedstawionego przez szefa rządu radzieckie­go N. S. Chruszczowa progra­mu powszechnego i całkowite­go rozbrojenia.O niechęci państw zachod­nich do rzeczywistego rozbro­jenia świadczą bezpłodne 18- miesięczne obrady genewskie­go Komitetu Rozbrojeniowego 18 Państw7.Pragnąc utrwalić sukces o- siągnięty dzięki zawarciu ukła du o zakazie doświadczeń nu­klearnych w atmosferze w Ko smosie i pod wodą oraz zapew nić przełom w rokowaniach rozbrojeniowych, rząd radzie 

cki proponuje zwołać w I 
kwartale lub w pierwszym pół 
roczu 19t4 roku konferencję 
państw należących do Komite 
tu Rozbrojeniowego osiemna­
stu, z udziałem czołowych przy 
wódców najwyższego szczebla. Na takiej konferencji należa­łoby rozpatrzyć zarówno spra­wę powszechnego i całkowite­go rozbrojenia, jak też poszczę gólne posunięcia; zmierzające do .położenia kresu wyścigowi zbrojeń. Konferencję taką mo­żna byłoby zwołać w każdym miejscu; rząd radziecki gotów 

w ciągu tego roku prace war­
tości 30 min. zł. W Lodzi zro­dziła się inicjatywa, zmierza­jąca do stworzenia wokół mia­sta 500-hektarowego pierście­nia zieleni.W woj. wrocławskim wyre­montowano w br. w czynie społecznym 9 świetlic, 3 mo­sty, zasadzono 600 tys. drzew, zbudowano basen kąpielowy w Pieńsku koło Zgorzelca, boiska sportowe w Niedźwie­dzicach i Prusicach, amfiteatr w Kamiennej Górze.W woj. koszalińskim do szczególnie cennych należy inicjatywa mieszkańców pow. Człuchów, którzy postanowili wybudować ośrodek wypoczyn kowy nad jeziorem Rychnowy.PAP

Slobke niepożądany 
we Włoszech i SzwajcariiW centrum Rzymu doszło do gwałtownych starć między demonstrantami, którzy pro­testowali przeciwko obecno­ści na ziemi włoskiej zbrod­niarza wojennego. Hansa Globkego z policją. Silne gru py demonstrantów zaczęły na pływać na plac „Colonna”. Robotnicy nieśli transparen­ty z napisami „precz z hitle­rowcami we Włoszech”. Poli­cja uderzyła brutalnie na de­monstrantów, starając się uniemożliwić im informowa­nie pochodu. W gwałtownych starciach 4 osoby odniosły rany.Członek parlamentu szwaj­carskiego. Werner Schmid zwrócił się z wezwaniem do rządu Szwajcarii, by odmó­wił obecnemu bońskiemu Se­kretarzowi Stanu. Hansowi Globke, prawa osiedlenia się w tym kraju. (PAP)

Katastrofa 
samolotu w Toruniu

W czwartek wieczorem podczas 
treningu na lotnisku Aeroklubu 
Pomorskiego w Toruniu wydirzy- 

•ła się katastrpfa samolotowa, w 
której zginęły dwie osoby.

Lecąc^ nad szosą samolot Aero­
klubu, Junak 3, pilotowany przez 
Mirostówa Bokałłe, zaraz po star­
cie runa.ł na ziemię i zapalił się. 
Pilot oraz nawigator Kazimierz 
Belski ponieśli śmierć na miejscu.

PAP 

byłby gościć ją w Moskwie, jeśliby to szefom rządów i państw odpowiadało.Minister Gromyko oznajmił następnie, że rząd radziecki go tów jest zgodzić się, aby ogra­niczona liczba pocisków mię- dzykontynentalnych, przeciw­rakietowych i przeciwlotni­czych pozostawała w dyspozy cji ZSRR i USA na ich wła­snym terytorium nie tylko do 
końca drugiego, lecz nawet do 
końca trzeciego etapu, tzn. do zakończenia całego procesu powszechnegę i całkowitego rozbrojenia. Na początku dru­giego etapu należy wprowa­dzić kontrolę nad pozostawio­nymi rakietami i ich głowica­mi jądrowymi. Jeśli ZSRR i USA — zaznaczył mówca — za chowają ograniczoną liczbę ra kiet, problem zaufania w pro­cesie rozbrojeniowym okaże się rozwiązany, nawet jeśli mieć na względzie niesłycha­nie nieufne podejście scepty­ków na Zachodzie, którzy wy­myślają najrozmaitsze rzeczy, aby tylko tworzyć przeszkody na drodze rozbrojenia.Minister Gromyko oświad­czył dalej, że istnieje wielka niewspółmierność -między wiel kością i szlachetnością zadania jakim jest powszechne i cał­kowite rozbrojenie państw, a rolą ONZ w rozwiązywaniu tego zadania.ONZ powinna wystąoić, cze­go niestety jeszcze nie czyni, przeciwko tej straszliwej sy­tuacji, w której co roku, a można powiedzieć codziennie, wojenną machinę państw co­raz obficiej smaruje się środ­kami. wyciskanymi z ludności w postaci podatków. Nikt ni­gdy nie mógłby uwolnić ONZ od odpowiedzialności za nie­szczęścia, które stałyby się u- działem narodów, gdyby dopu­szczono do wybuchu nowej wojny.Przechodząc do sprawy Nie­miec, minister Gromyko pod­kreślił. że niebezpieczeństwo nowego wybuchu wojennego istnieje i będzie istniało, po­nieważ nie została zamknięta karta II wojny światowej. Do­póki ukształtowane w Europie granice nie zostały zatwier­dzone w sposób prawny przez podpisanie traktatu pokojowe­go. dopóki w. Niemczech Za­chodnich prowadzi się niepo­hamowaną propagandę rewi­zjonistyczną na rzecz zmiany mapy politycznej Europy — dopóty widmo nowej wojny będzie majaczyć u progu każ­dego domu, gdyż naruszenie granic oznacza wojnę.Z jakiejkolwiek strony po­chodziłaby propozycja, mogą­ca doprowadzić do złagodzenia napięcia międzynarodowego, rząd kanclerza Adenauera zaw sze stara się o przeszkodzenie w jej realizacji — wskazał mówca, przytaczając takie przykłady, jak propozycja pol­ska w sprawie utworzenia strefy bezatomowej w Europie Środkowej, jak projekt zawar­cia układu o nieagresji między NATO a organizacją Układu Warszawskiego. Natomiast gdy chodzi o posunięcia wzmaga­jące napięcia międzynarodo­we. o opracowanie planu „wie­lostronnych” lub „wielonaro­dowych” sił NATO, które o- twierają Bundeswehrze dostęp do broni nuklearnej, wówczas rząd NRF wyprzedza wszyst­kich, nawet tych sojuszników w ramach NATQ. którzy są mu najbardziej pokrewni du­chem.Utrzymywać, jak to czyni rząd NRF, że nie dwa państwa niemieckie, które istnieją, lecz tylko zjednoczone Niemcy, któ rych nie ma, powinny podpi­sać traktat pokojowy — może tylko ten. kto nie pragnie trak tatu pokojowego z Niemcami ani też zjednoczenia Niemiec.Po wskazaniu, iż z punktu widzenia zasadniczych intere­sów utrwalenia pokoju i bez­pieczeństwa Europy koniecz­ność zawarcia traktatu poko­jowego z Niemcami zachowuje w pełni swą aktualność, mini­ster Gromyko stwierdził, że Związek Radziecki nie pozwo­li militarystom niemieckim na bezkarne spychanie Europy w przepaść. Jeśli znów zagrożą oni światu bronią, podejmie 

niezbędne kroki dla zapew­nienia bezpieczeństwa sobie i utrzymania pokoju w Europie. 
Przyszłość narodu niemieckie­
go spoczywa nic w działach i 
bombach lecz w polityce poko­
ju, której piękny przykład da- 
je NRD.W dalszym ciągu przemowie nia minister Gromyko pod­kreślił. że chociaż układ mos­kiewski jest „dobrym począt­kiem”, ' to sam przez się nie zmniejsza niebezpieczeństwa wojny, nie oznacza zaprzesta­nia wyścigu zbrojeń. Zgroma­dzenie Ogólne nie spełniłoby swego obowiązku wobec naro­dów, jeśli by nie wezwało rzą­dów wszystkich państw świa­ta do dalszych posunięć, zmie­rzających do rozładowania na­pięcia międzynarodowego. Cho dzi, tu o takie posunięcia jak 
zawarcie paktu o nieagresji między państwami Układu 
Warszawskiego a krajami 
NATO, jak porozumienia w 
sprawie zapobieżenia nagłej 
napaści, redukcji obcych wojsk 
w NRF i NRD. zmniejszenia 
budżetów wojskowych, utwo­
rzenia stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata. Pro­pozycje te w jednakowym stop niu służyłyby interesom wszystkich krajów, a ich głów­
na korzyść polegałaby na u- 
mocnieniu zaufania międzyna­
rodowego, na nowym ocieple­
niu atmosfery międzynarodo­
wej.Jednym z takich posunięć mogłoby być zawarcie odpo­
wiedniego porozumienia mię­
dzynarodowego o nierozpo- 
wszechnianiu broni jądrowej. 
ZSRR gotów jest również 
wnieść swój wkład w7 uregulo­
wanie problemów, związanych 
ze stworzeniem stref bezato­
mowych.Minister Gromyko oznajmił następnie, że ZSRR uważa za 
niezbędne porozumieć się z rzą 
dem Stanów Zjednoczonych w 
sprawie zakazu umieszczania 
na orbicie obiektów z bronią 
jądrową.Jest nam wiadome — powie­dział A. Gromyko — iż rów­nież rząd USA odnosi się po­zytywnie do rozwiązania tej sprawy. Zakładamy, iż wymia­nę poglądów na temat zakazu umieszczania broni jądrowej na orbicie będą kontynuowa­ły w trybie dwustronnym rzą­dy ZSRR i USA. Byłoby bar­dzo dobrze, gdyby w, tej waż­nej sprawie osiągnięto porozu­mienie i zawarto odpowiedni układ. Rząd radziecki jest go­tów to uczynić.Mówca, przypominając, że w roku 1965 ONZ będzie obcho­dzić jubileusz 20-lecia, oświad­czył, że powinno być sprawą honoru Organizacji Narodów Zjednoczonych, ażeby do cza­su obchodów tej rocznicy znikł całkowicie z powierzchni zie­mi haniebny system kolonial­ny, żeby każdy naród — wiel­ki czy mały, w Afryce, Azji czy Ameryce Łacińskiej — był wolny i niepodległy.Podkreślając, że tylko rząd ChRL reprezentuje Chiny na arenie międzynarodowej, mi­nister Gromyko stwierdził: Związek Radziecki tak dziś jak i wczoraj uważa za ko­nieczne natychmiastowe przy­wrócenie ChRL jej praw w ONZ i usunięcie z niej przed­stawiciela kliki czangkaisze- kowskiej.W zakończeniu minister Gro­myko raz jeszcze z naciskiem podkreślił, iż naród radziecki kategorycznie przeciwstawia się fatalistycznej koncepcji, że nowa wojna jest nieunikniona. Socjalizm, komunizm z jego głęboko humanitarnym świa­topoglądem jest z racji samej swej natury nieodłączny od sprawy pokoju.Pomyślny wiatr, towarzy­szący krokom na rzecz rozła­dowania napięcia międzynaro­dowego, może dodać nowej energii /wysiłkom na rzecz u- mocnienia pokoju. Państwa- członkowie ONZ mogą być przekonane •— zakończył min. Gromyko — że Związek Ra­
dziecki również w przyszłości 
cały swój wpływ jako wielkie­
go mocarstwa, cały swój auto­
rytet międzynarodowy — odda 
sprawie pokoju między naro­
dami. (PAP)

Piłkarze z półksiężycem
pilnie trenują

Z godziny na godzinę wzrasta zainteresowanie mtędzypań^i^" 
wym meczem piłkarskim Polska — Turcja. Ostatnie bilety r01s. 
chodzą się w kasach jak woda. Zarząd Okręgu PZPN zakończy) 
w zasadzie sprzedaż zbiorową i — podobnie jak placówka Orbisu 
— sprzeda je bilety indywidualnym nabywcom.

Ekipa turecka, jak Informowa­
liśmy, przybyła do Poznania o 
dwa dni wcześniej- Od wczoraj 
nasi goście zajęli wygedne kwa­
tery w Bazarze.

Wcześniejszy przyjazd turec-' 
kich piłkarzy do Poznania świad­
czy najlepiej jaką wagę przykła­
da kierownictwo zespołu gości do 
przygotowania swojej jedenastki. 
Pierwszy lżejszy trening przepro­
wadzili goście w czwartek. Wczo­
rajszy trening był bardzo for­
sowny. Przez ponad godzinę tre­
ner Ekent Bulent, wyciskał „siód­
me pety” ze swoich piłkarzy. 
Turcy — to silni fizycznie chłop­
cy przeważnie młodzi bardzc 
szybcy. Strzelają celnie i niezwy­
kle ostro. A więc uwaga polscy 
bramkarze!

Z kierownictwem gości m. in. 
trenerem E. Bulentem oraz przy" 
byłymi dziennikarzami rozmawia­
liśmy, dzięki pośrednictwu przed­
stawiciela PZPN p. Smardzew­
skiego.

— Spodziewaliśmy się niższej 
temperatury w Polsce. Zastał nas 
ulewny deszcz. Dzisiejsza pogeda 
nam zupełnie odpowiada. Oby by­
ła taka podczas niedzielnego me­
czu.

— Czy jesteście zadowoleni z 
naszych urządzeń sportowych?

— Obiekt jest ładny. Szczegól­
nie zadowala nas idealna wprost 
płyta boiska i jej piękna zieleń.

— A kuchnia polska — czy 
możliwa? Odpowiednie jedzenie 
to przecież ważny problem dla 
sportowców?

— Doskonała jest polska kuch­
nia — odezwało się naraz kil­
ka głesów. Na pewno lepsza od 
znanej kuchni francuskiej. (Goś­
cie stołują się w Bazarze).

— Jak czują się piłkarze przed 
meczem?

_Zespół jest dobrze przygoto­
wany. Wszyscy są zdrowi. Wśród 
piłkarzy, którzy gościli w Polsce 
1957 r. w Warszawie, jest „żelaz­
ny” członek drużyny rerpezenta- 
cyjnej bramkarz Turgay (z klubu 
Galatasaray), który w drużynie 
narodowej występuje od 10 lat 
oraz napastnik Metin, również ze 
wspomnianego klubu.

— Czy awizowany skład druży­
ny Turcji jest już ostateczny?

Turniej siatkówki 
Budowlanych

Federacja Sjxrrtowa Zrzeszenia 
Budowlani organizuje w ramach 
uroczystości związanych z 70-le- 
ciem Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Budowla­
nego, turniej siatkówki dla męż­
czyzn, zatrudnionych w tym prze­
myśle. Do turnieju zgłosiło się 9 
zespołów (zawodnicy niezrzeszeni 
w Polskim Związku Siatkówki) m. 
in. drużyny ze Środy, Poznania, 
Piły i Przysieki Starej.

Obrońcą pucharu wędrownego 
jest drużyna Przysieki Starej. 
Turniej rozegrany zostanie w nie­
dzielę, 22 bm. na boisku przy Ho­
telu Robotniczym, ul. Jugosło­
wiańska 32, w Poznaniu. Początek 
zawodów o godz. 10. Pierwsze trzy 
zwycięskie zespoły otrzymają na­
grody oraz dyplomy, (p)

Czwórmecz piłkarski 
o puchar im. Michałowicza

Dzisiaj o godz. 14 rozpocznte 
się turniej piłkarski juniorów o 
Puchar im. Michałowicza. Drugi 
mecz rozpocznie się o godz. 16. 
W zawodach, które odbędą się na 
stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta, -wystąpią reprezen­
tacje Poznania , Katowic, So­
snowca i Warszawy. (x)

Koszykarze Zawiszy 
w Poznaniu

W związku ze zbliżającym się 
nowym sezonem poznańskie ze­
społy koszykówki coraz częściej 
rozgrywają spotkania towarzys­
kie, będące sprawdzianem ich 
formy przed walką o mistrzow­
skie punkty. Dzisiaj i w niedzielę 
AZS zmierzy się w sali przy ul. 
Solnej 11 z beniaminkiem ekstra­
klasy państw-owej __ Zawiszą 
Bydgoszcz. Zespół ten przyjeżdża 
w swoim najsilniejszym składzie, 
w sobotę spotkanie odbęidzie się 
o godz. 26. zaś w niedzielę o gedz. 
11. (S) ra.

— Jeszcze może ulee pewnym 
zmianom. Trener zadecyduje' 
składzie dopiero w sobotę 
ozorem.

Dzisiaj piłkarze tureccy zw,ę 
dzą Targi Krajowe oraz wspók 
nie z ekipą polską złożą wizyip 
przewodniczącemu Prezydium Rę 
m. Poznania. Wieczorem jest v 
programie operetka, (tp)

W strugach (leszczu 
rozgrywano jeździeckie 

mistrzostwa Polski
Konkurencje drugiego dnia jeż. 

dzieckich mistrzostw Polski roz­
grywanych w Gnieźnie, odbywały 
się w fatalnych warunkach atnio- 
sferycznych, Rzęsisty deszcz zamie 
nił tor w grzęzawisko, co odbiło 
się na poziomie zawodów. Zanoto­
wano więcej strąceń i upadków 
niż. w pierwszym dniu.

Kontynuowano konkurs ujeżdża 
nia, w którym na czoło wysunął 
się K. Stawiński (LZS Starogard) 
na koniu „Cyrus” przed jeźdźca­
mi z poznańskiego Cwału — k0. 
bylińskim i Ciesielskim. Drugi pół 
finał mistrzowskiego konkursu sko 
ków ukończyło 9 zawodników. Wy­
grał M. Kowalczyk (Cwał P-ń) na 
koniu „Demagog”. Drugim i trze 
cim miejscem podzielili się za­
wodnicy warszawskiej Legii: t. 
Pacyński na koniu „Siekacz" o- 
raz Fr. Ciebielski na „Zwinnym", 
W konkursie skoków dla koni nie 
biorących udziału w jeździeckich 
mistrzostwach Polski zwyciężył 
M. Rafalski (WKS Śląsk) na koniu 
„Hrabia” przed P. Wawrzynia­
kiem (Cwał P-ń) — „Tiro”. (za)

Młodzież dzielnicy Wilda 
wystartuje do rajdu 

« kolarskiego
Tegoroczny V Sejmik Turysty­

ki Kolarskiej w- Wielkopolsce od­
będzie się 13 października br. w 
Puszczykowie. Organizatorami im­
prezy są: Dzielnicowy Komitpt 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Poznań — Wilda, Poznański Okrę­
gowy Związek Kolarski i redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego”,

Niezależnie od udziału kolarzy 
okręgu poznańskiego, masowy u- 
dział w tegorocznym rajdzie ko­
larskim i pieszym do Puszczyko­
wa, weźmie ponad 1.500 mlcdziezy 
wszystkich szkół i uczelni z dziel­
nicy Poznań — Wilda. Oprócz raj­
du odbędą się w obrębie Wielko­
polskiego Parku Narodowego 
wyścigi kolarskie. Zawodnicy po­
siadający I, IX i III licencję bę- 
dą musieli przejechać dystans ok, 
120 km., a posiadacze licencji U’ 
— około 40 km. Ponadto odbę­
dzie się zawsze ciekawy, jakkol­
wiek trudny, rowerocross i zawo­
dy na torze przeszkód.

Organizatorzy przygotowali dla 
zwycięskich zawodników i ek1? 
w iele war teściowych nagród t’’e' 
czowych. w Puszczykowie cdi*®' 
ozie się Sejmik Kolarski po r8’ 
drugi. Pierwszr <az obradowa-1 
kolarze w 1958 r. Obrady Sejmi­
ku odbędą się w Szkole Pods-a- 
wowej nr 1. (p)

Komunikaty
Wojewódzka Komisja Wodb®?3 

Ochotniczego Pogotowia Ratunko­
wego przy Wojewódzkim Komi­
tecie Upowszechnienia 
zawiadamia, że szkolenia WO . 
odbywają się w poniedziałki 
czwartki od godz. 21 do 21.45 o 
w niedzielę od godz. 9 do 9 4 . 
pływalni przy ul. Chwiałkows i 
go 34.

Stowarzyszenie Oświatowo-Ku^ 
turalne Poznańskich Spółdzie 
Pracy w Poznaniu zawiadamia- _ 
zajęcia Sekcji Szachowej 
ją się we wtorki i piątki W K 
bie Spółdzielczości Pracy »MozaP 
ka” — Stary Rynek 73/74. Pr 
Klubie zorganizowano naukę £ 
w szachy dla młodzieży i s 
szych pod kierunkiem instru



Wydaje się niewiarygo­dne, ale zdarza się i tak. Gładki, twardy, metalowy pocisk słu- jy za kopyto szewskie. Zwła­szcza na głębokiej wsi, gdzie 0 żelazo niełatwo. A tu z po­la synek przyniósł coś takiego, czym świetnie można gwoź­dzie wbijać. Bywa, że chłop j cepami młóci na pocisku... najpierw ostrożnie: wybuch­nie czy nie wybuchnie? A kie­dy nie wybucha, no, to jazda pełną parą. Czasem, dzieci przynoszą niewypały na zbiór­kę złomu. I niech sobie pani wyobrazi, gdy taki niewypał wybuchnie w piecu hutniczym. Lekkomyślność ludzka ma nie­ograniczone rozmiary!Rozmawiam z generałem Janem Szymanowskim, do­wódcą wojsk inżynieryjnych. Przed nami, na biurku, dane mówiące o akcjach saper­skich w latach 1945—1963: „Rozminowano ziem ornych, łąk, lasów, dróg kołowych i żelaznych, osiedli, miast...” przy każdej pozycji liczby, liczby, które niekiedy sięga­ją milionów. W wielu przy­padkach notka: „powtórnie sprawdzono”... zdawałoby się, że Polska powinna już być czysta — czysta i wolna od wszelkich min. niewypa­łów, pocisków, że ślady wmj-

Saperzg 
nie jedzą chleba 

za darmo
Mówi gen. Szymanowski

ny powinny już . zniknąć. Tymczasem tak nie jest.

W posrnSciwanin re?erv produkcyjnych

Zysk dobrego myślenia

Xarady bez dymu
„Kurier Polski” z dnia 19 hm. 

zamieścił informację pt. „Niepa­
lący mają prawo do świeżego 
powietrza. Narady bez. dymu”, 
którą zamieszczamy poniżej w 
całości.

Palimy nie tylko dużo, ale i 
wszędzie gdzie fylko się da — 
na poczcie, w pociągu podmiej­
skim i w poczekalni u denlysty, 
nie mówiąc już o kawiarniach i 
wszelkiego rodzaju konferen­
cjach. Sale sa przeważnie źle 
wentylowane — więc masowe 
palenie szkodzi naszemu zdrowiu 
podwójnie.

Na poparcie zasługuje zatem 
akcja podjęta przez Ogólnokra­
jowy Komiiet Zwalczania Palenia 
Tytoniu. Akcja ta dala już pierw­
sze wyniki. /Ainister Handlu We­
wnętrznego wydał zakaz palenia 
w sklepach, który obowiązuje za­
równo personel, jak i klientów. 
Min. M. Lesz zalecił również pod­
ległym MHW zjednoczeniom, 
przedsiębiorstwom i instytucjom, 
by wprowadziły zasadę niepale- 
nia tytoniu na wszelkiego rodza­
ju zebraniach, naradach i konfe­
rencjach. Jeśli zebranie pizedłu- 
ża się — po 2 godzinach nale­
żałoby zrobić kilkuminutową 
przerwę na wypalenie papierosa 
w poczekalni, westibulu lub po 
prostu na świeżym powieli zu.

Apel komitetu o ograniczenie 
palenia na naradach i odprawach- 
podjęły również inne minister­
stwa. Odpowiednie zalecenia wy 
dane zostały w resortach: prze­
mysłu chemicznego, górnictwa i 
energetyki, szkolnictwa wyższe­
go, sprawiedliwości oraz komu­
nikacji.

Nie zareagował natomiast do­
tychczas resort zdrowia. A prze­
cież wprowadzenie zakazu pale­
nia w szpitalach, sanatoriach i 
przychodniach lekarskich jest 
szczególnie ważne, Dla palaczy 
powinny być wydzielone spe­
cjalne pomieszczenia. W niektó­
rych placówkach służby zdrowia 
wiszą wprawdzie wywieszki za­
braniające palenia, ale ogolnego 
zakazu nie ma.

Ograniczenie palenia powinno 
także obowiązywać w takich du­
żych skupiskach ludzkich, jak na 
przykład poczekalnie dworcowe, 
urzędy pocztowe iłp.

Język polski 
popularny w BerKn eW ośrodku kultury polskiej w Berlinie wznowione zosta­ły- po przerwie wakacyjnej, kursy języka polskiego. Kurs dla początkujących rozpo- eseło 2.000 osób, przy czym z braku miejsc ośrodek mu- siał już znacznie wcześniej zamknąć listę zgłoszeń, gdyż napływ chętnych poważnie przekroczył ilość miejsc.Ponadto prowadzone są rów nolegle dwa kursy dla za­awansowanych oraz jeden kurs konwersacji. Absolwenci kursów języka polskiego przy ośrodku kultury, kontynuują niejako dalszą naukę przez udział w spotkaniach klubu Polonistów. (PAP)

Stale mamy pełne ręce roboty — mówi generał Szy­manowski. — Do tego stopnia, ciągnęliśmy do naszych aKcji i milicję, a nadto ist- meje projekt, by zorganizować podstawowe saperskie szko­lenie dla milicjantów, tak że­by każdy milicjant potrafił znalezioną minę chociaż pro­wizorycznie zabezpieczyć, do czasu, gdy przyjadą saperzy..Usuwanie skutków wojny nie jest jedynym zadaniem saperów w dobie pokoju. Podobnie jak w czasie dzia­łań wojennych, zabezpiecza­ją ruch i żywotność armii, są jakby jej tętnicą, tak w czasie pokoju, przywracają życiu jego normalny nurt.— Każde przedwiośnie jest dla nas stanem gotowości bo­jowej — mówi generał Szyma­nowski. — Gdy w górach sły­chać huk pękających lodów7, saper wie, że nadszedł dla nie­go gorący czas. I nie tylko w trakcie pochodu lodów, ale i później, w trakcie powodzi.I znów przed nami na biurku piętrzą się dane, uję­te w suche relacje i liczby „zbudowano mostów stałych i pontonowych, ewakuowano ludność i inwentarz, dowie­ziono żywności, lekarstw7, paszy...” Ile za tymi zwięzły­mi zadaniami mieści się ludz kich dramatów! He anoni- mowego bohaterstwa!— Czy z pracy saperów w czasie pokoju nie da się wy­eliminować momentu nie­bezpieczeństwa? — pytam. — Nie. Nie ma gwarancji, że mina, której nie da się roz­broić, a którą trzeba usunąć z miasta, nie wybuchnie w7 cza-

inżynieryjnych W?sie transportu. Ekipa musi podjąć ryzyko. Albo w czasie powodzi. Na przykład tej wio­sny Wisła w okolicach Macie­jowic zalała około dziesięć wio sek. Nie można było tam do­trzeć amfibiami. Ludność ścią­galiśmy z dachów na helikop­terach. To też było połączone z ryzykiem. Albo, niech sobie pani wyobrazi sapera, który przez długie godziny służby stoi na moście i miarowo, raz za razem rzuca ładunek wybu­chowy na przepływającą krę. Wystarczy moment roztarg-nienia denek lecz w ułamek sekundy, a ła- wybuchnic nie w rzece, ręce.— Czy tego nie da się ob­liczyć?— Oczywiście. O saperze mówią, że zegarek ma w gło­wie. a za przyrządy miernicze służą mu własne kroki i pal­ce. Jest w tym nieco przesady, ale nieźle obrazuje, jak wielki nacisk kładzie się na przygo­towanie teoretyczne i wyćwi­czenie sapera, no, ale uwaga ludzka płata figle. Niech pani weźmie kierowców7, którzy przez wiele godzin prowadzą samochód... Tak, praca sape­ra, jak każda walka z żywio­łem, jest niebezpieczna.— Ale pasjonująca, i da­jąca ogromne poczucie wła­snej przydatności.— Niewątpliwie. I nie tylko to. Służba u nas daje zawód- Po dwóch latach wychodzą z saperów chłopcy z fachem, i to nie jednym. Bo prócz mi- nierstwa znają ciesielstwo i

Spośród czynników decy dojących o wzroście wydajności pracy, mo żna wymienić co naj­mniej pięć, których realiza­cja, pomnażając efektywność produkcyjnych wysiłków czło wieka, nie wymaga niemal żadnych nakładów inwesty­cyjnych. Do czynników tych należą: prawidłowe bodźce moralne i materialne, dosko­nalenie organizacji pracy, lep sze poznanie i wykorzystanie posiadanej techniki, racjona­lizacja i normalizacja produk cii.W jakim stopniu czynniki te są wykorzystywane w re­alizacji lipcowej uchwały Ra­dy Ministrów i CRZZ w spra wie przywrócenia zachwia­nych proporcji między wielko ścią produkcji, zatrudnienia i płac?Aczkolwiek udzielenie peł­nej odpowiedzi na to pytanie jest jeszcze niemożliwe ze względu na brak zbiorczych informacji z całego wojewódz twa poznańskiego, to jednak można sobie wyrobić jakiś po gląd na tę sprawę, obserwu­jąc przebieg konferencji samo

rządów robotniczych i stu­diując programy działania po szczególnych fabryk.Weźmy dla przykładu „Sto­mil”. Zaangażowany do opra­cowania programu liczny ak­tyw techniczny, ekonomicznyi robotniczy nastawił się

obsługę 
maszyn.

wszelkiego rodzaju
Saperzypokoju nie jedzą darmo.Rozmawiała:

w czasie chleba za
EWA BERBERYUSZ

r^łbyt jednostronnie, sche- # matycznie, ubogo po-
Jk sługujemy pojęciem się często „socjalizm”.Wyraża ono bowiem nie tyl­ko określoną koncepcję ustro­jowo - ekonomiczną, ale z gruntu nowy sposób porząd­kowania całej cywilizacji — zgodnie z potrzebami rozwo­ju osobowości ludzkiej. Za­warty jest w nim organicznie spoisty system wartości i o- cen moralnych. Kaleczącemu zawężeniu osobowości, spro­wadzającemu ją do pogoni za zaspokojeniem ambicji eko­nomicznych — przeciwstawia socjalizm koncepcję harmo­nijnego rozwoju zdolności ’ zainteresowań twórczych każ­dego członka społeczeństwa.Wartości te, chęć od począt­ku stanowiły kamień węgiel­ny socjalizmu, tłumił w znacz­nym stopniu dramatyczny wysiłek nad. budową jego ma­terialnych podstaw. Obecnie obserwować można w krajach naszego systemu wyraźne dą­żenie do równowagi zadań rzeczowych i osobowych. Zwłaszcza w Związku Ra­dzieckim — w obliczu rozpo­czętego przejścia do budowy społeczeństwa komunistyczne­go _ aspekt ten wysuwa się na miejsce pierwszoplanowe.
• DLA CZŁOWIEKAPrzewidziane w nim na naj-

Już ponad 5 mHionów zł 
na koncie SFBSBlisko 5.600 min. zł zebrano na budowę szkół Tysiąclecia w okresie od początku akcji do końca sierpnia br. Z su-

na szukanie pozainwestycyj- nych rezerw wzrostu wydaj­ności, tkwiących w dosko­naleniu organizacji i techni­ki. Komisje społeczne zajrza­ły w każdy kąt tej wielkiej fabryki, nie gardząc sprawa­mi drobnymi bowiem — jak mówi przysłowie — z małych, powstają rzeczy wielkie.Komisja, szukająca rezerw w7 dziale przygotowania pro­dukcji, zaproponowała zmia­nę metod pracy w magazy­nach surowców, przy dozow­nikach i w transporcie; prze­prowadzenie drobnych uspraw nień działania filtrów i stacji odważania kauczuków oraz ujednolicenie reżimu techno­logicznego depolimeryzacji. Nakładów finansowych nie trzeba tu żadnych, a korzyści będą wielostronne: rytmicz- niejsza produkcja, ogranicze­nie możliwości powstawania braków oraz oszczędność ro­bocizny (7 robotników). Wy­dajność pozostałych ludzi zna cznie przez to wzrośnie.Komisja, szukająca rezerw w dziale konfekcji opon sa- mochodowych, zaproponowa­ła usprawnienie dostaw pół-

„dobrą” realizacją uchwały, zwolnimy paru ludzi więcej, rezygnując np. z pełnego wy­konania planu remontów ma­szyn? Przecież w porę nie naprawione maszyny, mogą już za pół roku odmówić po­słuszeństwa, powodując takie przestoje i straty w produk­cji, wobec których dzisiejszy doraźny zysk z zaoszczędze­nia kilku etatów okaże się iluzoryczny.W sumie jednak polepsze­nie organizacji i techniki po­zwoli „Stomilowi” zaoszczę­dzić robociznę i płacę 29 osób w tym roku, oraz dalszych 28 osób w roku przyszłym.Usprawnienie organizacji i techniki wytwarzania wysu­nięto także na czoło środków, wdodących do wzrostu wydaj ności pracy u „Cegielskiego”, w Kopalni Konin, w Zakła­dach Automatyki Przemysło­wej w Ostrowie oraz w wie­lu innych przedsiębiorstwach.W „Pozbecie”, obok przed­sięwzięć doraźnych, pozwala­jących na zwiększenie w IV kwartale produkcji betonów o 380 tys. zł, a w roku przy-szlymjednoczesnymo 1,3 min. zł przyzmniejszeniu

fabrykatów do fekcjonerów i w ten sposób tu okresowych stanowisk kon zlikwidowanie występujących przestojów wmy tej nęło w roku.zbiórki
ok. 850 min. zł wpły- ciągu 8 miesięcy tego Najlepsze rezultaty mają dotychczas wo-je^ództwa: białostockie, byd­goskie, katowickie, lubelskie, łódzkie, olsztyńskie i opol­skie. Wkrótce oddana zosta­nie do użytku 700 z kolei szkoła Tysiąclecia. (PAP)

CZŁOWIEK POTRZEB
WIELOSTRONNYCHmoże w praktyce na po­wszechne zajmowanie się róż­norodną działalnością twór­czą — nauką, wynalazczością, sztuką.Przezwyciężone zostają w tej koncencji abstrakcyjne,

szerokiego frontu pomocy dla
sztuczne, kalekie„homo oeconomicus'faber”, moralis’ thomo ludens'wytwory ’, „homo ”, „homoabsolutyzujące jed-ną tylko stronę działalności ludzkiej. Pojawia się wresz­cie jeden człowiek — czło­wiek harmonijnych, rzeczywi­stych, bogatych zainteresowań i potrzeb.

Nie jest to tylko jeszcze jedna wizja odległej i mgli-PRZYSPIESZONY PROCES

stej przyszłości; raczej pro­ces, który trwa i rozwija się z coraz większym przyspie­szeniem. Obserwować go moż­na dzisiaj w ZSRR w każdej dziedzinie życia.W życiu publicznym — wzrost społecznego zaangażo­wania, dojrzałości obywatel­skiej, sztuki praktycznego współuczestnictwa w codzien­nym zarządzaniu w ramach licznie dziś powstających ory­ginalnych form samorządu społecznego.W stosunkach między ludź­mi — renesans słowa „zaufa­nie” — tak między władzą a obywatelem, jak w najdrob­niejszych sprawach życia co­dziennego: tramwaje bez kon­duktorów. kina bez kontrole­rów, wypłaty bez kasjerów, bufety bez sprzedawców, pra­ca bez kontroli jakości wy­robu.

bliższe 20 lat zadania i środ­ki zabezpieczając coraz pełniej sze zaspokajanie potrzeb czło­wieka i jako konsumenta uwie lokrotnienie rozwoju produkcji przemysłowej i rolnej), i jako twórczego pracownika, dla którego praca stać się może rzeczywiście atrakcyjną po­trzebą życiową (powszechność postępu technicznego, usuwa­nie prac ciężkich oraz mono­tonnych, łączenie funkcji fi­zycznych i umysłowych, kie­rowniczych i wykonawczy ch itp.), a również jako czynnego uczestnika życia publicznego (wielostronny rozwój demo­kratycznych form współrzą­dzenia. przechodzenie do ko­munistycznego samorządu społecznego) jako jednostki o wysokim morale w, codzien­nych stosunkach międzyludz­kich i głębokiej kulturze inte­lektualnej i artystycznej. Po­stępujące skracanie czasu pra­cy (a i powszechność systemu o'światv na poziomie średnim a potem wyższym) pozwolić cjonahzatorskich,

Pełen dynamizmu proces humanizacji pracy — masowo podjęte hasło „fabryka po­winna być drugim domem”, nie tylko w sensie higieny i estetyki miejsca pracy, lecz i treści stosunków koleżeńskich,kształtowania się czajowości na coRuch eliminacji hej, rozbudzanie
nowej oby- dzień.pracy ręcz-ambicji ra- twor zenie

pracy ludzi i maszyn (oszczęd ność 6 etatów) oraz wprowa­dzenie akordowego systemu płac przy prostych czynno­ściach przewijania t. zw. prze kładek (4 ludzi można będzie przesunąć do innej pracy, a pozostali mogą więcej zaro­bić).Wśród wielu zaproponowa­nych przedsięwzięć technicz­nych, na uwagę zasługuje też przygotowywany projekt za­stąpienia ciężkiej i niezdro­wej pracy przy obsłudze wal­carek gumy .mechanicz
wynalazczości pracowniczej (np. społeczne biura konstruk­cyjne), rozwój kontroli robot­niczej, nacisk na demokraty­czne stosunki między dyrek­cją a ogółem pracowników.Ostro zarysowana proble­matyka moralna. I powszech­ne — bez względu na specja­lizację — dążenie do zdoby­cia ogólnej wiedzy i ogólnej kultury. Jego wyrazem — masowy rozwój form szkolni­ctwa zaocznego i wieczorowe­go... Nowe, społeczne uniwer­sytety kultury, miejskie, fa­bryczne, sąsiedzkie. I kolejki...

nymi walcownikami”. 17 lu­dzi będzie mogło przejść do innych prac. Obserwując za­pały, z jakim technicy zabra­li się do tego dzieła, można liczyć na dalsze mechanizo- wanie prac ciężkich.Aktyw stomilowski szczęśli wie ominął także niebezpiecz ne rafy sformalizowania in­tencji lipcowej uchwały Ra­dy Ministrów i CRZZ w czę­ści dotyczącej kompresji za­trudnienia. Jeśli w toku ana­lizy okazało się, że jakiemuś działowi produkcji nie tylko że nie wolno umniejszać ale trzeba dodać pracowników — zrobiono to. Jakiż będzie zysk — rozumował aktyw — jeśli dziś, gwoli wykazania się

funduszu płac, aktyw zmie­rzał do uwypuklenia ważnej z punktu widzenia ekonomi­ki budownictwa sprawy ogra niczenia typów prefabryka­tów dla budownictwa mieszka niowego. Nadmierna ich mno gość obniża wydajność pracy i zwiększa koszty tak w’ wy­twórni betonów jak i na pla­cach budów. Rozwiązanie te­go problemu nie wymaga na­kładów finansowych, tylko dobrej woli biur projekto­wych.W Przedsiębiorstwie Robót Komunikacyjnych nr JO, obok innych zabiegów, aktyw za­proponował taką zmianę re­gulaminu podziału funduszu zakładowego, która biłaby po kieszeni bumelantów.W „Hydrobudowie” ak­tyw zaproponował m. in. prze prowadzenie.dużych zmian w sposobach eksploatacji kopa­rek, spychaczy, ciężkich samo chodów ciężarowych i innego sprzętu oraz przywrócenie wy próbowanej już dawniej za­sady szczegółowego zapozna­wania brygad roboczych z de kadowymi planami robót.Przykładów wykorzystywa nia pozainwestycyjnych czyn­ników wzrostu wydajności pracy można by przytoczyć bez liku. Nie oznacza to by­najmniej. że wyczerpano już wszystkie możliwości. Nawet w najszerzej tu opisanym „Stomilu”, takie możliwości jeszcze istnieją. Optymizmem napawa jednak to, że w prze­myśle nie myśli się na tym poprzestać.
PIOTR CHOJNACKIprzed kasami teatrów i harmonii.

ABY PEŁNIEJ ŻYCJest coś swoistego w
fil-
po-wszednim rytmie życia ludzi radzieckich — jego wielowy­miarowość. W społeczeń­stwach mieszczańskich rytm liczących się dat i zdarzeń przebiega zazwyczaj mało skomplikowanie — od zarob­ku do zarobku, od przedmiotu do przedmiotu. Odkurzacz, pralka, telewizor, samochód, domek... Tam żyje się, aby móc kupować, tu kupuje się, aby pełniej żyć.„Wszechstronny rozwój oso­bowości ludzkiej”, „człowiek bogatych wielostronnych po­trzeb” — ta formuła dostar-czająca treści ważkich na tle jałowienia tzw. niezmiernie duchowego zachodniejcywilizacji, jest sama przez się wystarczającym motywem kultywowania odrębności dro­gi, zaostrzania ideologicznej walki z obcymi wpływami w dziedzinie kultury i wychowa­nia. Taki był m. in. sensostatniego, czerwcowego Ple­num KC KPZR poświęcone­go zagadnieniom ideologii.Taki jest, w gruncie rzeczv sens również i naszej ideowo- moralnej ofensywy, podjęte! z inspiracji XIII Plenum KC. Jeśli pozwoliłem sobie za­trzymać się szerzej na niektó-rych doświadczeniachdzieckich, myślą, że że okazać użyteczna uczyniłem to ra-zznajomość ich mo- się w ofensywie tej i pomocna.

JAN DANECKI

Howaczesne meble szkolne 
w pracowniach 

projektantówInstytut Wzornictwa Przemysłowego wy­łonił zespół projek­tantów na czele z inź. Terlikowskim, który przy gotowuje wzorce nowoczes­nych mebli oraz sprzętów po­mocniczych do klas i klaso- pracowni. Zanim nowe sprzę­ty dotrą do wszystkich szkół, upłynie ze dwa lata. Nie­mniej nie zwlekając zabrano się za mebel nr i — czyli ławkę, Poznańskie Fabryki Mebli — zakład w Mosinie rozpoczn.ie produkcję ławek o zielonych blatach, na czar­nych metalowych nóżkach, z prefabrykowanym siedzis­kiem, giętym, wygodnym i estetycznym.Postanowiono np. wprowa­dzić prosty (zamiast pochyłe­go) blat ławki, co umożliwi wykorzystanie go przy licz­nych zajęciach i manipula­cjach w systemie „klasopra- cownianym'’. Ławka przyszło­ści będzie miała schowki na cały ekwipunek ucznia, a miej sce na kałamarz, jeśli takowy nie będzie w dobie długopi­sów potrzebny, zakonspirowa­ne. Uczniowie klas najmłod­szych i najstarszych siedzieć będą przy stolikach.Uchylmy jeszcze rąbka ta­jemnicy co do metamorfozy pozostałego wyposażenia. A więc precz z szafami-klamo- tami! Segmenty, segmenty, segmenty. I to również zawie­

szone na ścianach, co nie tyl­ko uczyni wnętrze „lżejszym", lecz pozwoli uzyskać więcej miejsca... do chodzenia. Na­uczycielstwo otrzyma także nowe rodzaje stołów z pod­ręcznymi schowkami. Miejsce krzesła zastąpi fotel.Inną „rewelację” przyszłej klasy ma stanowić tablica- tryptyk, złożona z trzech pól: liniowanego, czystego i krat­kowanego oraz tablica-gigant z czterech segmentów7 przez­naczone dla klas starszych i dla pracowni. Jeden z czło­nów7, będzie przystosowany do umieszczania pomocy nauko­wych z uchwytami magnetycz nymi. jeden zaś przekształci się... w ekran!Zachęcająco wygląda długa lista projektów wyposażenia szkół w przedmioty służące do zajęć na lekcjach fizyki, chemii, czy biologii, nie mó­wiąc już o pracowniach do za jęć politechnicznych. Pomy­ślano napraw7dę drobiazgowo o walorach dydaktycznych, estetycznych i wygodzie użyt­kowników. Nauka według no­wych programów na pew7no będzie łatwiejsza i owocniej­sza. jeśli np. do klasy wiedzie na kółkach „czarodziejski” sto liczek z rzutnikiem i całą apa raturą filmowy, lub z radiem i magnetofonem.W zimie odbędzie się pokaz projektów. Na pewno sprowo­kuje żywe dyskusje w krę­gach pedagogicznych. Oby tyl ko nie trwały zbyt długo. Niech droga ,.od pomysłu do przemysłu” i... do klasy nie będzie zbyt wyboista.
IRENA SOLINSKA



Współpraca kulturalna
Polski irzed 14 laty powstała Niemiecka Republika Demokratyczna — pier wsze w historii poko­jowe państwo niemieckie, któ re, podobnie jak Polska, we­szło na drogę budowy ustroju socjalistycznego. Rozpoczął się nowy okres w rozwoju stosun ków między naszymi krajami. Mocne więzy łączą nasz kraj z sąsiadami za Odrą i Nysą także w zakresie wymiany kul turalnej i artystycznej.Najbardziej ożywione kon­takty nawiązaliśmy w dziedzi nie literatury i teatru. Stale wznawiane są u nas przekła­dy dzieł największych klasy­ków literatury niemieckiej — Goethego i Schillera. W wie­lotysięcznych nakładach wyda no dzieła Tomasza Manna, Henryka Manna, Liona Feucht wangera, Hansa Fallady, Ber­narda Kellermanna, Ericha Kaestnera. Czytelnik polski za poznał się z twórczością Ar­nolda Zweiga, m. in. z wielo­tomowym cyklem powieścio­wym „Wielka wojna białych ludzi”, .książkami Anny Seg- hers, której powieść „Siódmy krzyż” osiągnęła już 7 wydań, Brunona Apitza, Willi Bredla, Bodo Uhse, Hansa Marchwitzy Fryderyka Wolffa i wielu in­nych.Nasi sąsiedzi z NRD wydają — obok ZSRR i CSRS — naj­więcej przekładów książek poi skich pisarzy, zwłaszcza współ czesnych. Dąbrowska, Iwasz­kiewicz, Andrzejewski, Wy- godzki — to autorzy dobrze znani w NRD. Cieszą się też dużą poczytnością A. Fiedler i J. Meissner. Niedawno uka-zała się w NRD polskiej satyry”.Sztuki Bertolta ,AntologiaBrechta,wielkiego dramaturga i poety, którego wybitna indywidual­ność wywarła poważny wpływ na światową twórczość teatral

ną, weszły do żelaznego reper­tuaru naszych scen. Stworzo­ny przez B. Brechta słynny zespół „Berliner Ensemble”, który gościliśmy już dwukrot­nie w naszym kraju, spotkał się z serdecznym przyjęciem.Wystawiamy na naszych scenach sztuki Goethego, Schil lera, Kleista, Biiechnera, Les­singa, Hauptmanna, Suder- manna, a także autorów współ czesnych, m. in. G. Weissen- borna.Na scenach teatrów niemie­ckich grane były z powodze­niem sztuki polskie, m. in. G. Zapolskiej, K. Gruszczyńskie­go, J. Jurandota, a zwłaszcza L. Kruczkowskiego, którego wybitne dzieło „Niemcy” zo­stało zekranizowane przez wy twórnię „Defa”.Wszystkie wybitniejsze fil­my produkcji „Defy” wyświe­tlane były na naszych ekra­nach, podobnie jak polskie — w NRD. Polsko-niemiecka współpraca na polu kinemato­grafii nie ogranicza się jedy­nie do wymiany filmów. Pod­jęto wspólną realizację takich pozycji, jak „Milcząca gwia­zda” wg. powieści St. Lema (reż. Kurt Maetzig) oraz „Spot kanie w mroku” (reż. Wanda J-akubowska). W Dreźnie na­kręcane były też plenery filmu „Dziś w nocy umrze miasto”.Polskim melomanom dosko­nale znane są niemieckie ze­społy muzyczne: bawiąca obe­cnie w naszym kraju Filharmo nia Drezdeńska, Drezdner Kreuzchor, orkiestry symfo­niczne i chóry Radia Lipskie­go i Berlińskiego, trio Haend- lowskie, słynny zespół Gewand haus z Lipska i wiele innych. W NRD zbierały oklaski ze­społy naszej Filharmonii Na­rodowej,, „Mazowsza” „Ślą­ska”, chór Filharmonii Poznań skiej pod dyr. S. Stuligrosza,

Poznański Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kurczewskiego, Te atr Pantomimy z Wrocławia, amatorskie zespoły regionalne.W ostatnich latach wiele in­stytucji artystycznych obu kra jów nawiązało bezpośrednie kontakty. Należą do nich: Fil­harmonia Pomorska i orkie­stra symfoniczna w Halle, ope ry poznańska i lipska, WSM w Krakowie i WSM w Lipsku, a także niektóre muzea i teatry.Długa jest lista artystów z NRD, którzy występowali na naszych estradach koncerto­wych. Gościł w naszym kra­ju Herman Abendroth, Heinz Bongartz, dyrygowali naszymi orkiestrami — Kurt Sander- ling, Gerhard Grosskopf, Hans Reichert, Werner Scheniger i in. Solistami koncertów symfo nicznych byli pianiści: Anne-rosę Schmidt Występowali : beth Breul, hardt.Trudno też
; Hugo Steurer. śpiewacy: Elisa- Sigfried Ekken-wyliczyć nazwi-ska wszystkich naszych arty­stów, którzy koncertowali w NRD. Byli wśród nich m. in.: dyrygenci — Jan Krenz, Boh­dan Wodiczko, Jerzy Semkow, Jerzy Katlewicz, Robert Sata­nowski, śpiewacy — Stefania Woytowicz, A. Dankowska, Ha lina Słonicka, M. Fołtyn (za­angażowana na stałe do opery lipskiej), Bogna Sokorska, Kry styna Kostal.Powodzeniem wśród polskiej publiczności cieszyła się eks­ponowana w ostatnich latach w Muzeum Narodowym w War szawie wielka wystawa „Por­tret niemiecki 1500—1800”.W NRD eksponowano w o- statnich latach m. in. wysta­wę „Polska sztuka rewolućyj- na”, wystawę drzeworytów Ma rii Hiszpańskiej-Neuman, wy­stawy ceramiki, polskiego pla katu, tkanin artystycznych i inne.Poważną rolę odgrywają po wstałe w Warszawie i Berli­nie ośrodki kultury i informa­cji, które stają się coraz bar­dziej aktywnymi placówkami propagującymi wiedzę o obu krajach. (KT-PAP)Z tamtej strony oceanu płynie do Europy 

luksusowy statek pasażerski, na jego po­
kładzie zadowoleni, uśmiechnięci, szczę­
śliwi ludzie. Uśmiecha się także Niemka 

Liza, ongiś SS-manka z ekipy obozu oświęcim­
skiego, dziś żona nic niewiedzącego o jej prze­
szłości Waltera. Sielankę na statku przerywa w 
jednym z portów wejście po trapie kobiety 
przypominającej Lizie wyróżnianą przez nią 
więźniarkę, która wszakże w mniemaniu Lizy 
zginęła. Szereg znakomitych, nieruchomych ujęć 
twarzy Lizy (Aleksandry Śląskiej), szybko zmie­
niającej się pod wpływem wspomnień, popło­
chu, zmieszania daje mocne wprowadzenie do 
filmu.

Tak się zaczyna „Pasażerka”, ostatnie niedo- 
। kończone dzieło Andrzeja Munka, reżysera wy- 
j bitnego, stojącego u progu wielkiej kariery 

(„Człowiek na forze", „Eroica", „Zezowate szczę­
ście"). Z premierą tego filmu wystąpiono akurat 
w dwuletnią rocznicę tragicznej śmierci reżysera. 
Przyjaciele Munka postanowili zrobić z pozo­
stałego materiału film, nie dokręcając ani jedne­
go zdjęcia. Zadanie zdało się niewykonalne, ale 
oto ekipa realizatorów z Witoldem Lesiewiczem 
na czele jako reżyserem potrafiła z nakręconych 

: przez Munka scen zrobić wcale składny film, 
opatrzywszy go obszernym komentarzem. Zda-

I jemy sobie sprawę z braków i luk, ale całość jest 
i zrozumiała i w koncepcji jasna.I Poza wstępem i zakończeniem, dziejącymi się 

na pokładzie statku, akcja całego filmu rozgry­
wa się v/ refrospekcji w obozie w Oświęcimiu. 
Ta część wydaje się całkowicie przez Munka 
ukończona i jest doprawdy doskonała. Realia 

! obozowe, baraki, ubiory, twarze więźniów i ich 
katów, całe niesamowite życie tej wyizolowanej 
ze świata społeczności, są pokazane prawdziwie 
i przejmująco. Sielankowy statek — „wyspa w

FILM

Wyspa w czasie
czasie", jak określają go twórcy — zaludnia się 
upiorami przeszłości, odgrywającymi swoje nie­
samowite role.

Bo właśnie najlepsze co jest w filmie, to psy­
chologiczny dramat dwóch kobiet, reprezentu­
jących całkowicie odmienne postawy: Lizy i więź­
niarki Marty (Anna Ciepielewska). Liza wybrała 
sobie Martę, wyróżniła ją, pragnie złamać psy­
chicznie, przekształcić moralnie i po swojemu „wy­
chować". Marta jest posłuszna w ramach koniecz­
ności, ale nie zrzeka się wspólnego losu z inny­
mi więźniarkami, nie idzie na łaiwy kompromis 
moralny, czy ideowy i nie zabraknie jej odwagi i 
zdolności poświęcenia wszystkiego w chwili próby. 
Liza na statku ma moment słabości, gdy nie może 
się wstrzymać od opowiedzenia mężowi swojej 
przeszłości obozowej. Ale j a k ona to przed­
stawia! Jak siebie wybiela, w jakie szlachetne 
usiłuje wyposażyć intencje swoje postępowanie!

Z niesłychaną siłą wyrazu pokazuje Munk spo­
sób rozumowania zbrodniarzy wojennych, dziś 
zajmujących w ustabilizowanej (na przykład za- 
chodnioniemieckiej) społeczności godne i nie­
poszlakowane pozycje. A ilu takich zbrodniarzy 
chodzi po świecie z nowymi tytułami, i ilu ma 
znowu niemałe wpływy? Wymowa filmu, jego 
tendencja, jest więc jak najbardziej współczesna.

W sumie — film nieukończony i z powodu luk 
niełatwy w percepcji, jest na pewno jednym 
z najbardziej interesujących dzieł polskiej sztuki 
filmowej.

Statystyki medyczne po­dają, że co szesnaste dziecko rodzi się z uszkodzonym central­nym układem systemu nerwo­wego. Różne są tego przyczy­ny. Dawniej większość takich przypadków u niemowląt, jak zapalenie opon mózgowych kończyła się śmiercią. Współ­czesna medycyna i farmakolo gia ratuje ich życie; nie może jednak jednocześnie usunąć skutków porażenia ośrodków mózgowo-rdzeniowych. Rów­nież ratowanie życia wielu matek pociąga za sobą bądź to urazy porodowe niemowląt, bądź też dotknięcie płodu szkodliwymi dla jego rozwoju substancjami chemicznymi. Stąd też we wszystkich cywi­lizowanych krajach występuje nroblem dzieci niedorozwinię­tych umysłowo.Różny jest stopień ich upo­śledzenia; począwszy od tych, którym nauka w normalnej szkole idzie opornie, poprzez szkoły specjalne aż po nie­szczęśliwców, którzy mogą przebywać już tylko w zakła­dach zamkniętych. Istnieje jed nak pokaźna liczba dzieci, które nie mieszczą się w pro­filu szkół specjalnych, a nie nadają się do ulokowania w zakładzie zamkniętym gdyż rokują jeszcze nadzieje na roz wój. Przez specjalnie przysto­sowany stystem nauczania i wychowania mogą one opano­wać podstawowy zasób wia­domości, wyuczyć się prostego zawodu - i zarabiać w przy­szłości na swoje utrzymanie. Właśnie resocjalizacja dzieci upośledzonych jest dziś głów­nym zadaniem pedagogiki spe cjalnej oraz różnych między­narodowych towarzystw obję­tych patronatem UNICEF (Fundusz Narodów Zjednoczo­nych Pomocy D7:eciom).W działalność na tym odcin ku angażują się wybitni spo­łecznicy ze sfer lekarskich, pedagogicznych, oświatowych i kulturalnych. Poza aspektem czysto humanitarnym (ulżenie doli nieszczęśliwym dzieciom i ich rodzicom) mamy tu do czynienia również z ekono­miczną stroną zagadnienia. Chodzi o przygotowanie i wdrożenie upośledzonych jed nostek do czynności produk­cyjnych, aby nie były one ciężarem dla społeczeństwa.Prowizoryczna liczba dzieci polskich wymagających spe­cjalnej troski, sięga 65 tysię­cy. Około 5 tys. z nich znaj­duje miejsce w specjalnych zakładach. Pozostałe 60 tys. pozbawione jest prawa do na­uki, a co się z tym łączy — również do pracy. W Poznaniu dzieci takich zarejestrowano 210 a w województwie jest ich kilkaset.Pierwszym poważnym kro­kiem w kierunku rozwiązania

ma swoją optymistyczną wy­mowę. W skład komitetu we­szło kilkanaście osób, wśród nich znany ..pisarz i publicysta Marian Brandys, doc. Janina Doroszewska z Państwowego Instytutu Pedagogiki Specjal­nej, przedstawiciele resortów oświaty, zdrowia i opieki spo­łecznej. Pełnomocnikiem ko­mitetu na Poznań i Wielko- polskę została Urszula Lau- schowa.Warto tu przypomnieć, że w Poznaniu Komitet Pomocy Dziec'om Specjalnej Troski powstał jeszcze w październi­ku ubr. Grono rodziców opra­cowało też konkretne projekty utworzenia w naszym mieście szkoły — półinternatu, do któ rej wychowankowie byliby do prowadzani co rano, a wieczo rem zabierani do domów ro­dzinnych. Zakład tego typu rozwiązałby m. in. palący pro­blem pracy matek — zwła­szcza wdów lub opuszczonych przez mężów. Jak wykazały badania, kobiet takich jest niemało, a ich upośledzone dzieci żyją często w pożało­wania godnych warunkach. Szkoła taka nastawiona była­by przede wszystkim na re­socjalizację upośledzonych jednostek. Nawiązane zostały już kontaktv ze Związkiem Soółdzielni Inwalidów, który wyraził gotowość współpracy w zakresie przysposobienia do zawodu i organizowania war­sztatów pracy chronionej.Inicjatywa ta, mająca wiel kie walory humanistyczne i społeczne, spotkała się podob­no z pełnym uznaniem kura­tora Stoińskiego i władz miej skich. Zainteresowani rodzice byli niemal pewni, że placów­ka taka powstanie w najbliż­szym czasie. Niestety, jak do­tychczas, wszystko rozbija się o brak lokalu. Kuratorium za­akceptowało plany i zapew­niło siły fachowe, jednakże

pod warunkiem, że rodzice Sa mi postarają się o potrzeb^ pomieszczenie. Jednak znale sienie w Poznaniu trzech okazało się trudnością nie pokonania. Możliwość załat wienia tej sprawy, władze miejskie widzą dopiero w m ku 1966.Tymczasem „Życie Warsza­wy" z dnia 13 września poda­ło, że w stolicy przy ul. Czer. niakowskiej otwarta została szkoła — półinternat dla dzie ci specjalnej troski. Szkoła — jak pisze „Ż. W.” — powstał^ dzięki niestrudzonym wysil- kom samych rodziców i nie- zwykle serdecznemu poparciu j pomocy władz miejskich, zwła szcza Prezydium DRN Moko- tów. „Gdyby nie ich zrozu mienie dla tego trudnego pr0. blemu, gdyby nie ich dobra wola — czytamy — nie byłoby szkoły, a w każdym razie nie byłoby jej już. Bo szkoła ofi­cjalnie figuruje w budżecie dopiero od... stycznia 1964 r. Powstała więc z niczego, zo- stała wygospodarowana i ru­sza w bardzo trudnych warun kach. ale za to w dobrej i sprzyjającej atmosferze”.Wiadomo, źe w Warszawie nie łatwiej jest o lokal niż w Poznaniu. Zresztą i Kraków zapowiada otwarcie w najbliż szym czasie placówki tego ty­pu. Mamy nadzieję, że Poznań nie będzie ostatni, że i oj­com naszego miasta nie za­braknie owej serdecznej troski o poprawę losu tych dzieci, któ rymi dotychczas nikt, poza ich własnymi rodzinami, rwe zaimował się ani nie chciał zajmować.
FELIKS BIŁOŚ

P. S. — Rodzice lub opiekuno­
wie, którzy dotychczas nie zareje­
strowali swoich dzieci, proszeni 
są o zgłoszenie ich w Kole Pomo­
cy Dzieciom Specjalnej Troski — 
Poznań, Al. Hetmańska 31 m. 8.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

CO ZOBACZYMY

Począwszy od dzisiaj, zamiesz­
czać będziemy w każdą sobotę za 
powiedź najbardziej, naszym zda­
niem, interesujących pozycji w ty 
godniowym repertuarze telewizji.

dzieżowy program rozrywkowy 
pł. „Egzamin na eksport". Wie­
czorem „Kobra” zademonstruje 
widowisko sensacyjno-kryminalne 
Jacka Joachima „Wizyta u mor­
dercy" w reżyserii Józefa Słot- 
wińskiego.

w skali dzieci i nicza”, czerwcu
krajowej problemu młodzieży „z pogra- było powstanie w br. przy Zarządzie

PONIEDZIAŁEK. Teatr TV nada 
z Warszawy sztukę Piotra Choy- 
nowskiego pt. „Ruchome piaski" 
w reżyserii Jana Bratkowskiego. 
Obsada aż roi się ód głośnych na 
zwisk. Wystąpią m. in. E. Bonac- 
ka, A. Ciepielewska, B. Drapiń- 
ska, T. Bartosik, W. Krasngwiec- 
ki. W programie lokalnym zwra­
camy uwagę na cykl „W pracow­
niach poznańskich naukowców", 
w którym tym razem TV zapre­
zentuje Instytut Zachodni. Będą 
to rozmowy z naukowcami o dzia 
łalności Instytutu, jego celach, 
planach i rozmowy z autorami 
ostatnio wydanych przez IZ ksią­
żek.

PIĄTEK. Z Poznania w progra­
mie ogólnopolskim coś dla mło­
dzieży: „Wybieramy zawód". 
Jesf fo audycja cykliczna, która 
ma umożliwić młodym wybór za­
wodu. Tym razem aułorom cho­
dzi o dziewiarsiwo. Dla najmłod-
szych Przygody dziwnego

oppo

Głównym Towarzystwa Przy­jaciół Dzieci Komitetu Pomo­cy Dzieciom Specjalnej Tro­ski. Fakt, że komitet taki powstał przy TPD — organi­zacji społecznej o pięknej tra­dycji i dużym autorytecie —

TYLKO JEDNA RENTA
Józef D. — Jestem inwalidą wo 

jennym i pobieram rentę. Pracuję 
również zawodowo. Czy z chwilą 
przejścia na emeryturę będę otrzy 
mywał również rentę inwalidzką, 
czy też oba te świadczenia będą 
skomasowane?

RED. — Obowiązujące przepisy 
mówią, że nie można pobierać 
dwóch rent. Jeżeli ma Pan pra­
wo do renty z dwóch różnych 
tytułów, można wybrać tę, która 
jest korzystniejsza. Podstawę jej 
obliczenia stanowi wynagrodzenie. 
Nie dolicza się jednak do tego 
uprzednio pobieranej renty. (1951)

wo do renty rodzinnej, w razie 
wstąpienia w ponowny związek 
małżeński. Jeżeli jednak Pani po­
biera rentę inwalidzką (a więc z 
tytułu własnej pracy) zawarcie 
związku małżeńskiego nie ma żad 
nego wpływu na prawo do renty.

(1782)

WYNAGRODZENIE 
MŁODOCIANYCH

M. W. Poznań. — Czy za prak­
tykę zawodową przysługuje się 
wynagrodzenie? A jeśli tak, to 
gdzie się starać o jej wypłacenie?

RED. — Młodocianym w okresie 
nauki zawodu w zakładzie pracy 
przysługuje: w I roku nauki — 
wynagrodzenie miesięczne od zł

mi zmianami) podatek od wyna­
grodzeń podwyższa się o 20 proc, 
dla podatników w wieku ponad 
25 lat, nieżonatych i nie mających 
na utrzymaniu dzieci. Przepis po­
wyższy nie przewiduje żadnej gra
nicy wieku, w którym można 
zaniechać stosowania podwyżki 
datku. (2193)

by 
po

PENSJA I KOMORNIK

K. K. — Zarabiam 1 200 do 
zł miesięcznie. Kupiłam na 
meble i nie płaciłam ich w

1 600 
raty 
ter-

PRAWO DO RENTY

Stanisława G. Ostrów Wlkp. — 
Od roku jestem na rencie inwa­
lidzkiej. Nigdzie nie pracuję. Te­
raz chcę wyjść za mąż. Czy jako 
mężatka będę nadal otrzymywała 
rentę?

RED. — Małżonka zmarłego pra 
cownika (lub rencisty) traci pla­

minie. Komornik „wszedł mi” na 
pensję. Proszę o wyjaśnienie, ile 
można mi potrącać z moich zarob­
ków?

RED. — Wynagrodzenie w wy­
sokości 1 200 zł, podlega egzekucji 
w jednej piątej, a więc w tym 
przypadku wolno Pani potrącać 
240 zł. Przy zarobkach przekracza 
jących 1 200 zł potrąca się z kwo­
ty od 1 200 zł — jedną, a od nad- 
wyżki — połowę. Przy zarobku 
1 600 zł suma ta wyniesie 440 zł. 
Po dokonaniu potrąceń nie można 
otrzymać mniej, niż 500 zł. (1944)

150 do 260 zł; w II roku 
zł 320 do 380; w III roku 
nagrodzenie godzinowe 
najniższej kategorii płac, 
pracy powinien zawrzeć z

— od 
— wy- 
według 
Zakład 
pracow

nikiem młodocianym umowę, któ­
rą podpisuje jego opiekun. Jeżeli 
syn nie otrzymał żadnego wyna­
grodzenia, radzimy zwrócić się do 
tych zakładów, w których praco­
wał o wyjaśnienie, komu je wy­
płacono. (1859)

PODATEK KAWALERSKI
Jotbe Poznań. Do którego ro 

ku życia zobowiązany jest bez­
dzietny pracownik umysłowy pła­
cić podatek kawalerski. Liczę o- 
becnie lat 60 i instytucja, w któ­
rej pracuję, nadal ściąga ode 
mnie podatek.

RED. — Stosownie do przepisu 
art. 14 ust. 1 pkt. 1 ustawy z 4. TI. 
1949 r. o podatku od wynagrodzeń 
(Dz. U. Nr 7 poz. 41 z późniejszy-

GODZINY NADLICZBOWE
J. O. Duszniki Zdrój. — Jestem 

pracownikiem fizycznym, pracuję 
w ogrodnictwie. Często miewam 
dyżury w niedzielę (podlewanie 
i zraszanie roślin w cieplarniach). 
Za pracę tę otrzymuję dzień wol­
ny. Tymczasem pracownikom na­
szej instytucji, pracującym przy 
wytwarzaniu CO, lub w transpor 
cie, płaci się za "nadgodziny. Czy 
powinniśmy otrzymywać wynagro 
dzenie pieniężne, czy też tylko wol 
ne dni?

RED. — Pracownicy zatrudnieni 
w ogrodnictwie objęci są układem 
zbiorowym pracy z 8. VIII. 1S60 r. 
Kierownictwo zakładu w porozu­
mieniu z radą zakładową może 
przedłużyć czas pracy (jeśli wy­
maga tego konieczność gospodar­
cza). Za pracę w niedzielę lub 
święta pracownik winien otrzy­
mać czas wolny w ciągu tygodnia 
lub dodatkową zapłatę.

Zależy to od układu zbiorowe­
go. (1929)

WTOREK. „Wieś mała jak Ptow 
ce" — to program poświęcony 
tradycjom Ludowego Wojska Pol 
skiego. Warto też odnotować fil­
mowe „Wspomnienia o gwiaz­
dach", powtórzenie popularnego 
już magazynu aktualności saty­
rycznych „Wielokropek" i film 
produkcji czechosłowackiej pt. 
„Przygody Muenchhausena" w 
polskiej wersji językowej (od 
lał 16). •

ŚRODA. Przed południem film 
ze studia katowickiego pt. „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża" 
(produkcja francuska). Po połud­
niu — po raz pierwszy w cyklu 
publicystyki międzynarodowej 
program pt. „Przyjaźń", który w 
ramach Interwizji transmitowany 
będzie z Warszawy do Czecho­
słowacji. Telewidzowie znają juź 
tego rodzaju pozycje z „Mostu" 
(Bruecke), który od dłuższego 
czasu przygotowujemy z Telewi­
zją NRD. Amatorom przygód in­
spektora Leclerca przypóminamy 
o kolejnym odcinku pt. „Niezwy­
kłe alibi". Wieczorem teatr TV 
.Studio 63” nada sztukę Juliana 
Kawalca „Ziemi przypisani" w 
eżyserii Jerzego Markuszewskie- 

TO. Wśród aktorów zobaczymy 
W. Siemiona, H. Bąka oraz wy­
stępujących niegdyś w teatrach 
poznańskich Z. Rysiównę i Z. Sa- 
Lburskicgo.

CZWARTEK. W programie ln- 
lerwizji z AAoskwy — „Moskiew­
skie metro". Z Warszawy — mło-

psa Hucklebeny”. Po raz drugi 
w tym tygodniu magazyn aktual­
ności satyrycznych „Wielokro­
pek" z wykonawcami Kobusiew- 
skim, KociniakJem i Filłerem. Po- 

' tern cykliczny program publicy- 
। styki międzynarodowej „Kontu- 
। ry", prowadzony przez S. Koliń- 
, skiego, poznańskie „Echo tygod- 
i nia" i na zakończenie film fabu- 
■ lamy prod. francuskiej (od lal 16)

„Ten stary nicpoń".

SOBOTA. Dla dzieci — „Priy* 
, gody Kajfusia" o przestrzeganiu 

przepisów ruchu drogowego w 
opracowaniu Marii Stengerf. Mi- 

( leśnikom filmu polecamy pro- 
. gram pł. „Rekwizyt" z cyklu „Jak 
i patrzeć na film". Prowadzi prof- 
■ dr Jerzy Toeplilz. Jest też coś ■ 
' dla kibiców sportowych: o godz. 
' 18.45 z Wrocławia sprawozdanie 

z meczu koszykówki Polska— 
i Izrael. Potem znów słały pi-0' 
■ gram „Portrety" w opracowaniu

Grzegorza Lasoty, poświęcony 
■ tym razem sławnemu pisarzowi 
' Franzowi Kafce. Sobotni wieczór 
r zakończy program filmowy, w 

którym zobaczymy dwie nowele 
prod. franc. według Maupassan- 
ła (od 18 lat).

NIEDZIELA. Nareszcie przed 
' południem w niedzielę coś dla 

dzieci: w programie Interwizji Z 
Budapesztu o godz. 10 widowi­
sko lalkowe „Niedzielni goście'. 
O 13.30 film prod. radzieckiej 
„Sami na oceanie” (od lat 12), 

1 następnie dziecięcy „Teatrzyk * 
koszu" nada „Paradę egoistów". 
Tego dnia zobaczymy transmisję 
z międzynarodowych zawodów 
gimnastycznych Polska—Rumunia 
w Krakowie, a wieczorem z oka­
zji „Warszawskiej Jesieni" — 
„Miniatury" w wykonaniu studia 
baletowego Opery Bałtyckiej 
pod kierownictwem artystycznym 
Janiny Jarzynówny-Sobczak. (mO



SINE „WSPÓLNA SPRAWA"KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
Poznań, ul. Stalingradzka 42 — szkoła 65 PRZYJMUJEMY ZAPISY NA JĘZYKI: 
ROSYJSKI — NIEMIECKI — FRANCUSKI, 
ANGIELSKI — HISZPAŃSKI — WŁOSKI. 

<auka odbywa się według najnowszych metod nauczania języków 
obcych. Stała opieka naukowa pod kierunkiem pracowników nauki 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.
Ponadto przyjmujemy zapisy na tzw. kursy przyspieszone 
(6-miesięczne) dla początkujących i zaawansowanych. 

Przyjęcia do klasy tłumaczy na podstawie egzaminu wstępnego.
Sekretariat Kursów czynny od godz. 17—20 (prócz sobót).

Początek roku akademickiego — 1. X. 1963 roku.
K6954

lwaga: uwaga;

„MOTOZBYT"
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POZNAN - ANTONINEK, ul. Góry sława 9
OFERUJE WSZYSTKIM ODBIORCOM DETALICZNYM 

DO DALSZEJ ODSPRZEDAŻY
MOTOCYKLE marki „Junak” i „Iż-Planeta” oraz
MOTOROWERY marki „Komar” i „Ryś” 

Prosimy o składanie zamówień. i
Natychmiastowy termin dostawy.

Udzielamy również informacji telefonicznych nr 710-66 do 69.
Na życzenie Klientów dostarcz.amy motocykle i motorowery 
po przeglądzie dokonanym we własnej Stacji Obsługi.

K6962

REKLAMA PRASOWA 
jest, hła i pozostanie najsku­

teczniejszą fermą reklamy KORZYSTAJCIE Z USŁUG 
POWSZECHNEJ 

AGENCJI REKLAMY

Uwaga sympatycy 
TOTO-LOTKA!!

Ogród owocowo-warzyw­
ny 1200 ms sprzedam. An 
toni Grys, Szamotuły, Ry 
nek 40. 5535g

RS W- „PRASA’ orazBiur Ogłoszeń i Reklanj RSW „Prasa” na terenie całego kraju. 
STOISKO PAR-u 

na Targach Krajowych

KOLEJNE PUBLICZNE LOSOWANIE TOTO-LOTKA 
ODBĘDZIE SIĘ W POZNANIU W DNIU 22. IX. 63 R. 
NA STADIONIE IM. 22 LIPCA PRZED MECZEM 
PIŁKARSKIM TURCJA — POLSKA, O GODZ. 15.30.

ŻYCZYMY SZCZĘŚLIWYCH TYPOWAŃ!
K6942

Przetargi

Jesień 1963
w PAWILONIE 20

K6905

KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
w Poznaniu, ul. Lampego 7 — tel. 14-45

ORGANIZUJE •*

KURSY KORESPONDENCYJNEa) dla kierowców samochodowych 
kat. I i II,

b)

c)

dla elektryków ubiegających się 
o grupy kwalifikacyjne BHP, 
dla zaawans. spawaczy — celem 
otrzymania książki spawacza.

K6788

dobrych warunkach

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26. 
wejście 8, piętro II. 4323g

Uczeń — uczennica kra­
wiecka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 175 m. 6.

528(ig
Ucznia lat 16 do introli- 
gatorni przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5399g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4204g
Poznański Oddział Stówa 
rzyszenia Księgowych ■— 
Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego prowadzi kursy 
w zakresie księgowości 
podstawowej (z małą me- 
cbaryzacją) oraz księgo­
wości przemysłowej. In­
formacje: Poznań, plac 
Wolności 2, III ptr. K6945

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pomocy domo­
wej. Warunki dobre. Zgło 
szenia: Łukaszewicz, Sza­
motulska 61 m. 8, tel. 
437- 48, od godz. 16. 5584g

przyjmę pomoc 
cą, ewentualnie 
Przemysłowa 13

dochodzą 
na stałe, 
m. 7.

5479g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Kościuszki 101 m. 4, wej­
ście C, III ptr. (róg Li-

Samochód „Moskwicz” 
402 idealnym stanie sprze 
dam. Henryk Stefański, 
Korytnica, poczta Ligota, 
pów.-Ostrów Wlkp., tel. 
Raszków 8. 21587p

Sprzedam dwa piece mar 
ki „Strobel” do central­
nego ogrzewania oraz ru­
ry do szklarni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5482g
Sprzedani samochód „Sy 
rena” 102. Kanałowa 11, 
godz. od 12—18, informa­
cja: tel. 612-71, wewn. 
431. Zgłoszenia od 22 bm. 
______________________5253g 
Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5348g._________
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175. Dzierżyńskiego 
nr 85 m. 6 (Siwek). 5426g
Klacz — kasztanka 1,50 m 
wysoka, 3,5-roczna, sprze 
dam. Alfons Dymek — 
Pniewy, pow. Szamotuły.

21957p
Duży barak rozebrany 
(belki, deski) sprzedam. 
Zgłoszenia: Śrem, tel. 464 
— tylko wieczorem.

2l956p
Samochód ,,Chevrolet de 
Lux" sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 31, 
tel. 445-61. 5660g

Kołobrzeg! dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, garaż, nowe budow­
nictwo zamienię na dwa 
pokoje lub jeden z, kuch­
nią w Poznaniu, wiado­
mość: Maryla Wiśniew­
ska, Poznań, Głogowska 
195 b m. 4 (po południu).

2i583p
Dwu pokojowe mieszkanie 
— centrum — zamienię 
na jednopokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5198g

Nieruchomości

Pani do pielęgnowania 
chorej (na miesięczny wy 
jazd) potrzebna. Pamiąt­
kowa 13 m. 3 — po po­
łudniu. 5432g

belta). 5601 g

NauKa

Krawcowe — specjalistki 
na plastik — przyjmiemy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5463g.
Opiekunka do rocznego 
dziecka na 8 godzin po­
trzebna (z dzielnicy Dę­
biec). Zgłoszenia: Rut­
kowskiego 24 m. 10. od 
godz. 16 . 5577g

Kursy kroju — modelo­
wania i szycia — I i II 
stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 
tów, kursy gotowania 
oraz pieczenia, kursy ko­
smetyczne organizuje To 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, , Poznań. 
Czerwonej Armii 10. 1370g
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, kompletne ogro­
dzenia wykonuje „Par­
kan” — Grunwaldzka 24. 
Ceny konkurencyjne.

3680g

Sprzedam samochody — 
„Fiat” 600 oraz „DKW” 
w dobrym stanie. Miro­
sław Banaszek, Drezden­
ko, Kościuszki 26. 21952p

Lokale .ŁoKale ,

tel. 14-45. K6169

Osie z piastami, hamul­
ce, tarcze 15, 16, 20 do 
wozów ogumionych — 
dostarcza „Autometal” — 
Poznań - Jeżyce, Miła 17. 

4289g

Bytom — śródmieście, po 
kój 32 m'. kuchnia, przed 
pokój, I ptr. — zamienię 
na podobne, samodzielne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5513g.

Wille — damki — parce­
le — gospodarstwa — po 
lecą, poszukuje, Krawiec 
Poznań, Garbary 53 .

3865g 
Sprzedani parcelę uzbro­
joną pod zabudowę dom- 
ków jednorodzinnych — 
Poznań — Jeżyce, ul. Ze 
tomskiego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, ul. Grun 
waldzka 19 dla 3958g
Sprzedani parcele z pra­
wem zabudowy w Gnieź­
nie przy ul. Pustachow- 
Skiej i Wrzesińskiej. Wła 
ściciel — Gniezno, Pusta- 
c.towska 33 m. 1. 5016g
Atrakcyjne działki budo­
wlane w Poznaniu — pe­
ryferie, dobry dojazd — 
sprzedam. Paderewskiego 
1 m. 4. 5161g
Gospodarstwo 36 ha w 
tym 7 ha łąki, budynki 
obszerne z powodu sta­
rości tanio sprzedam. Go 
spodarstwo 9 ha w tym 
3 ha dwukośnych łąk, 
przy szosie, 3 km od mia 
sta, bez budynków sprze 
dam. Kaszyński, Posłu- 
gówko, poczta Janowiec 
Wlkp., pow. Żnin. 21953p

Dnia 20 września 1963 g. zmarł nagłe w 69 
roku życia mój najukochańszy i troskliwy 
ojciec, śp.

Gabinet kosmetyczny Ja 
niny Jakubowskiej — Po 
znań, Marcinkowskiego 19 
I ptr. — zapobiega zmar­
szczkom, wypadaniu wło 
sów, usuwa ’ plamy, piegi 
łupież, leczy trądzik, ło- 
jotok włosów'. Swiatło- 
lecznictwo. Wypalanie ku 
czajek. 4488g

3
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną nr 624 wydaną 
przez Wydział Komunika 
cji Wolsztyn. Stanisław 
Ziółkowski. 21954p

18 bm. wieczorem zginął 
płaszcz ortalionowy przy 
Dworcu Zachodnim. Zna 
lazcę wynagrodzę. Ul. Bo 
gusławskiego 24a m, 4.

5715g

2 września na trasie Gło 
gów — Leszno zamienio­
no walizkę. Maria Gra- 
coń, Glinki poczta Ne- 
browo, pow. Kwidzyń.

5731g

Zginął trzymiesięczny 
szczeniak szkocki collie. 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
668-51. 5738g

Różne

Kołdry z powierzonego 
materiału oraz z pierzyn 
wykonuję. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 5437g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy mał 
żeństwa szybko, dyskret­
nie i uczciwie. Będa.c na 
Targach skorzystaj z na­
szych usług. 5415g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO - MONTAŻO­
WE w Międzyrzeczu Wlkp. Osiedle Reymonta 41, 
telefon 422 ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 
ROBOT ELEKTRYCZNYCH w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych (teren woj. zielonogórskiego) 
z materiałów powierzonych na sumę 800 tys. zł. 
Termin zakończenia robót 28. 12. 1963 r. Bliższych 
informacji udzieli: Dział Ekonomiczno - Organiza­
cyjny. Oferty naieży składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 30. 9. 1963 r. Termin przetargu wyznacza 
się na dzień 1. 10. 1963 r. godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się wybór oferenta. K6901

Dnia 19 września T963 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

k Swięciochów

Stanisława Kosmowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. z domu żałoby w Lusowte, 

o czym pogrążeni w ciężkim smutku zawiadamiają
MĄZ, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK

ORAZ RODZINA

Jan Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 września 

br. o godz. 15.30 w Dolsku.

W głębokim smutku pogrążony 

Ks. JAN JANKOWSKI
Z RODZINĄ

Dnia 18 września br. zmarł po krótkich cier­
pieniach nieodżałowany kolega i współpracow­
nik Centrali DOKP w Poznaniu

Lusowo, Poznań, Wrocław. 5666g

Dnia 19 września 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
w 75 roku życia

Tadeusz Drogowski
były długoletni prezes naszej Społdrielnt.

Ludwik Piasecki
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzinie 

10.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA ZZK, PREZYDIUM DOKP 
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

K7001

C Z E S C JEGO PAMIĘCI!
pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września 1963 r. o godz. 15.45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ZARZĄD RAPA

POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

. pracownicy
INTROLIGATOR” W POZNANIU

' K6978

W dniu 18 września 1963 r. zmarł współzałożyciel, aktywny członek 
kaszej Spółdzielni, były członek Rady,,

Dnia 19. września 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa córka, 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Elżbieta Grabianowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września 1963 r. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

K6995

Tadeusz Pieta
W Zmarłym straciliśmy zacnego i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 16 z kay 

tarnej św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.
RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD — CZŁONKOWIE

I ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu Produkcji Rozn?> i

Poznań, ul. Woźna 13.____ ______

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, Ducho­
wieństwu, Delegacjom Prezydiów Rad Naro­
dowych, Delegacji Rady Zakładowej i Dyrek­
cji Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Po-
znania, Krewnym i Znajomym 
W pogrzebie śp.

za udział

cmen-

Usług
5703g

Jana Galińskiego
za złożone wieńce i kwiaty oraz okazane nam 
współczucie —

PODZIĘKOWANIE 
składają

ZONA I CÓRKI
5491g

W dniu 18 września 
1963 r. zmarł śp.

Edmund 
Stanisz

W Zmarłym straci­
liśmy dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
WSPÓŁPRACOWNICY 

5689g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SŁO- 
DOWNICZE W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 42 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
niżej wymienione ROBOTY REMONTOWE:

1. KAPITALNY REMONT BUDYNKU GOSPODAR­
CZEGO (GARAŻY) obejmujący roboty budo­
wlane w Browarze — Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go nr 42;

2. KAPITALNY REMONT — ADAPTACJA pomie­
szczeń b. Bazy Remontowej na pralnię odzieży, 
obejmuje:
a) roboty budowlane,
b) roboty instalacyjne: wodno-kan., „W. C.”, 

centr. ogrzew., wentylacji oraz pary techno-, 
logicznej, w Słodowni Pneumatycznej — 
Poznań - Głowna, ul. Sucha 18.

Termin wykonania robót:
ad pkt. 1) — do 31. XII. 1963 r.
ad pkt. 2) —■ do 15. XII. 1963 r.

Oferty odnośnie całości lub części wymienionych 
robót mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie 7 dni od uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

„Ślepe” kosztorysy w w prac otrzymać można 
w Dziale Technicznym P. Z. P. S., gdzie, również 
zasięgnąć można szczegółowych informacji dot. re­
montów.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 września br.
Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub odstą­

pienie od przetargu bez podania przyczyn. K6986

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 2 W POZNANIU, pl. Wolności 14 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie ROBOT MALARSKICH 
farbami klejowymi^ olejnymi i emulsyjnymi (w tym 
stolarki i ślusarki) w hotelu „Merkury” przy ulicy 
Zwierzynieckiej nar. Roosevelta w Poznaniu.

Termin zakończenia robót dla części hotelowej — 
31. XII. 1963 r., a dla części usługowej — 31. III. 
1964 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Planowania 
i Umów.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 1. X. 1963 r. -__  ,,

Termin przetargu wyznacza się na dzień 2, X. 
1963 x. godz. 10 w siedzibie kierownictwa budowy 
hotelu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferty wg własnego 
uznania oraz prawo unieważnienia przetargu. KG9G3

Obwieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu dla m. 

Poznania, rewiru I, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska la — na podstawie art. 608 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3. X. 1963 
roku o godz. 16 w Poznaniu, ul, Kościelna nr 56 
Odbędzie się PIERWSZA LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się;

1 kijerki z posuwem, 1 fugownicy z posuwem, 
1 taśmówki, 1 tarczówki, 5# beczek dębowych 
do piwa — 200 1, 

oszacowanych na łączną sumę 77.000 zł, należących 
do dłużnika Henryka Pieluszyńskiego w Poznaniu, 
ul. Kościelna 56.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K6953

Dnia 18 września 1963 r. zmarła nagle, w 63 
roku życia, nasza długoletnia pracowniczka

Pelagia Janas
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. IX. 1963 roku 

o godzinie 11.45 na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Dzieln. Zarządu Budynków Mieszkalnych
Poznań - Jeżyce

K6981

t
Dnia 20 września 1963 r. srasnął w Bogn po 

długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroż­
szy mąż. nasz szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 74, śp.

Tomasz Waliszka
Pogrzeb odbędzie si% w niedzielę, 22 bm. 

o godz. 16 z kaplicy przy kościele w Swrarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ 
Rabowice, Poznań.

5734g

• Dnia 19 września 1963 
r. po długich i cięż­
kich cierpieniach — 
zmarł mój najdroższy 
mąż, śp.

lan Kniat
Zwłoki zostaną od­

prowadzone w dniu 23 
bm. o godz. 15.45 na 
cmentarz na Juniko­
wie. j

O bolesnej stracie 
zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
5729g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Organiza­
cji ZBoWiD, Wszyst­
kim Krewnym i Zna­
jomym za okazane 
nam współczucie i u- 
dział w pogrzebie 
matki naszej, śp.

Marii Sobek
składamy

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

CÓRKI
5602g

-------------------------- ---------- s.tp.--------------------------------

Aniela Sas-Chosłowska
długoletni pracownik Archiwum miasta Poznania, 

moja droga szwagierka, nasza ukochana ciocia, najtroskliwsza opiekunka, 
opatrzona Sakramentami św.,- zasnęła w Panu dnia 19. IX. 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września 1963 r. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu pogrzebu o godz. 8 rano 
w kościele Pańa Jezusa przy ul. Żydowskiej.

W ciężkim smutku pogrążone 
BRATOWA, BRATANICE Z MĘŻAMI I RODZINA 

Poznań, ni. Kościuszki 70.



TEATRY

WRZESIEŃ 
21 

sobota

Aleksandra, 
Mateusza

Słońce: 6.33—18.57

KALISZ — „Gbury”, WTTASZY 
CE — „Człowiek człowiekowi” — 
GNIEZNO — „Osobliwe zdarze­
nie”, INOWROCŁAW — „Szczęś­
cie Frania”,

KIMA
CHODZIEŻ — „Pragnienie”, — 

CZARNKÓW — „Liliomii”, „Pa­
tria o muerie”, GNIEZNO Lech: 
„Podpisano: Arsen Łupin”, „Pod 
czarną maską”, Polonia: „Syno­
wie i kochankowie”, „Zimowa fan 
tazja”, GOSTYŃ — „Smarkula”, 
JAROCIN — „Czarne skrzydła”, 
KALISZ — Kosmos: „Diabelska 
przepaść”, „Imperium słońca”, o- 
aza: „Nieletni świadek”, Stylowe: 
„Viridiana”, Wolność: „Film bez 
tytułu”, KĘPNO — „Tragiczny za 
mach”, KOŁO „Igraszki miłos­
ne”, KONIN — Górnik: „Dziew­
czyna z hotelu”, Energetyk: „Roz 
wod po włosku”, KOŚCIAN — 
„Troje i las”, KŁODAWA „Mam 
tu swój dom”, KROTOSZYN — 
„Złodziej w hotelu”, LESZNO — 
„Ostatni kurs”, MIĘDZYCHÓD — 
„Rio Bravo”, NOWY TOMYŚL — 
„Zerwany most”, OBORNIKI — 
„Wszystko dla pań”, OSTROW — 
Roma: „Dwa oblicza zemsty”, — 
Słońce: „Byłem Montgomeryrn”, 
„Wielka, większa, największa”, 
OSTRZESZÓW — „Ich d.ień pow 
szedni”, „Pinokio”, PIŁA — Iskra 
„Drugi tor”, Millenium — nie­
czynne, PLESZEW — „Być albo 
nie być”, RAWICZ — „Śniegi w 
żałobie”, SŁUPCA — „Gangsterzy 
i filantropi”, ŚREM — „W 80 dni 
dookoła świata”, ŚRODA — „Dow 
cipniś”, SZAMOTUŁY —„Biały Ka 
nion”, TRZCIANKA — „Godzina 
pąsowej róży”, TUREK — „Zbrod 
niarz i panna”, WĄGROWIEC — 
„Tysiąc oczu dr. Mabuse”, WOL­
SZTYN — „Rok przestępny”, — 
WRZEŚNIA — „Pamiętnik Anny 
Frank”.
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA 1: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muz. i akt.; 8.50 — „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 — Dla klas III

Może do szkoły higienistek?
/Ąstatnio do redakcli wpłynęło kilka sygnałów od mło­

dych Czytelników. Mimo że pochodziły one z różnych 
stron województwa i z Poznania, to treść ich zasadnicza 
była wspólna. Pisały absolwentki liceów ogólnokształ­
cących, te które z różnych przyczyn nie dostały się na 
wy ższe studia, oraz te, które w krótkim czasie chcialyby 
zdobyć konkretny zawód, pozwalający na pracę zarobkową.„Co mamy robić, warunki materialne nie pozwalają nam na całoroczne wakacje, a pod jęcie pracy bez odpowiednie­go przygotowania czy konkret nego zawodu natrafia na trud noś ci”.Spełniamy prośbę czytelni­czek i jednocześnie tych wszystkich, które znalazły się
POZNAŃSKA
• Wkrótce Poznań będzie miał 

36 aptek. W najbliższej przyszło­
ści ma być uruchomiona apteka 
na Chwaliszewie, piąta w tym 
roku w mieście. Otrzymają apte­
kę mieszkańcy Jeżyc, a także po­
znańscy kolejarze.

• W Poznaniu otwarło szóstą 
z kolei szkołę-pomnik Tysiącle­
cia, której nadano imię por. Mie­
czysława Kalinowskiego. W uro­
czystości uczestniczyli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, żo­
na i siostra poległego w walkach 
z Niemcami por. Kalinowskiego. 
Szkoła podstawowa na Starym 
Mieście ma 15 izb, jest drugą 
szkołą Tysiąclecia w tej dzielnicy.

• Robotnicza Spółdzielnia Mie 
szkaniowa Zakładów HCP podpi­
sała ze spółdzielnią lokatorską 
Magdeburga umowę o wakacyj­
nej wymianie dzieci na warun­
kach bezdewizowych. Podobne 
umowy zawarły: Spółdzielnia Po­
znańska z Lipskiem, a „Grun­
wald" z Dreznem.

• W sobotę odbywa się inau­
guracja roku kulturalno-oświato­
wego w Pałacu Kultury. Dwa­
dzieścia pracowni pomieści w su­
mie 3500 osób. Przy kinie „Pa­
łacowym" jest świetlica dla ma­
łych dzieci, których rodzice chcą 
obejrzeć seans filmowy, (emp)

Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 13.10 — Kron. Polaków” 
dźwiękowy magazyn historyczny; 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 — 
Pozn. Konc. Życzeń; 14.58 — Wy­
niki losowania 332 PGL „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci „A to checa”; 
15.52 — Kern: „Melodie z operet­
ki” „Statek komediantów”; 16.30 
— Koncert chopinowski. Wyk. O- 
razjo Frugoni — fortepian i Wie­
deńska Ork. Symf. „Pro Musica” 
pod dyr. H. Swarowskiego; 17 — 
Transmisja Międyp. Meczu Piłkar­
skiego Turcja — Polska; 17.45 — 
Muzyka; 18.45 — Z nagrań histo­
rycznych Fritza Kreislera — skrzy 
pce; 19 — Festiwal słuchowisk cze 
chosłowackich w PR „Gość z Jawo 
rowej studni”; 19 — Muzyka; 20 
— Rewia piosenek; 20.30 — Wyniki 
losowania PGL „Koziołki”; 21.22 — 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; — 
21.30 — Gawęda teatralna; 21.40 — 
Konc. Pozn. 15-tki Radiowej; 22 
— Sport; 22.30 — Z cyklu: „Ze 
świata opery”; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

10.35 — Film fab. prod. czechosło­
wackiej „Ukryte skarby” (W-wa); 
11.55 — Program dla szkół — Geo­
grafia dla klas V (W-wa); 16.45 — 
„Echo Tygodnia” (lok.); 17 — Wia 
domości dziennika TV (W-wa); — 
17.05 — Transm. z Teatru Klasycz 
nego w Warszawie — widowisko 
dla dzieci starszych „Samotny bia 
ły żagiel”; 19.05 —. „Na półkach 
księgarskich” (W-wa); 19.15 — Fil 
my krótkometrażowe (W-wa); 19.35 
— „Wieczorne rozmowy” (W-wa); 
19,50 — Dobranoc (W-wa); 20 — 
Dziennik (W-wa); 20.30 — „War- 
szawska Jesień” — transm. kon­
certu symf. (W-wa); 21.10 — Ma­
gazyn kulturalny „Panorama lite­
racka” (W-wa); 21.45 — Program 
rozrywkowy — „Piosenki Polskich 
Nagrań” (W-wa); 22.30 — Wiado­
mości dziennika. (W-wa).

NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
9.30 — TV Kurs Rolniczy (W-wa); 
10.25 — Przerwa; 11 — Reportaż 
z Czwórboju Lekkoatletycznego 
Młodzieży Szkolnej (W-wa); 12 — 
Koncert laureatów konkursów 
międzynarodowych (Moskwa); 13 
— Przerwa; 14.55 — Program dnia 
(lok.); 15 — Niedzielna Biesiada 
(W-wa); 15.45 — WTyniki losowania 
„Koziołków” (lok.); 15.45 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 16.05 — 
Sprawozdanie sportowe; 17.45 — 
Film z serii „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry” oraz film krót­
kometrażowy (lok.); 18.35 — Tele­
turniej „Czytamy komedie Fre­
dry” (W-wa); 19.35 — „Kwadrans 
recenzenta (W-wa); 19.50 — Dobra 
noc (W-wa); 20 — Dziennik (W- 
wa); 20.35 — Niedziela .Sportowa 
(W-wa); 21.05 —■ Film fab. prod. 
franc. „Perły korony” od 1. 16 
(lok.); 22.45 — „Warszawska Je­
sień” (W-wa); 22.55 — Niedz. Spoi; 
towa Wlkp. (lok.). 

w podobnej sytuacji i propo­nujemy, by zapisały się do Państwowej Szkoły Higieni­stek Szkolnych. Co przema­wia za tym?Po jednorocznej nauce za­pewnione jest zatrudnienie. Zasadniczo we wszystkich miastach, bowiem dotychczas na tysiąc dzieci przypada je­dna higienistka.W czasie nauki 85 procent uczennic-słuchaczek otrzymu­je stypendium w kwocie 260 zł miesięcznie. Szkoła przyj muje bez egzaminów.Dyplomowana higienistka szkolna spełnia ważną rolę społeczną w szkole. Kieruje całym lecznictwem i dba o zdrowotność wszystkich dzie ci. W szkole słuchaczki uzy­skują przygotowanie teoretycz ne z zakresu rozwoju fizycz­nego i psychicznego dziecka, pedagogiki, nauk medycznych oraz zasad i techniki pracy higienistki.Zdobycie tego zawodu nie przeszkadza w ewentualnym podjęciu dalszych studiów za­ocznych. Mamy nadzieję, że 'Czytelniczki nasze — Maria S. z Czarnkowa, Zofia Z. z Po znania czy Janina ze Środy skorzystają z naszej rady, jak i te, które z różnych przy­czyn pragnęłyby jak najszyb­ciej podjąć pracę.Na zakończenie informuje­my, że Państwowa Szkoła Hi­
gienistek Szkolnych mieści 
się w Poznaniu przy ul. Sło­
wackiego 8 10 i tam należy się zgłaszać, (jk)

Absolwenci 
szkół rolniczych 
podejmują prace 

w rolnictwie
W najbliższym czasie powinno 

w rolnictwie ropocząć pracę ok. 
4,5 tys. tegorocznych absolwen­
tów średnich i wyższych szkół 
rolniczych.

W myśl uchwały Rady Mini­
strów z czerwca br. miejscem 
wstępnego stażu pracy specjali­
stów rolnictwa mają być głów­
nie PGR-y. W br. wybrano w tym 
celu ck. 2.300 najlepszych gospo­
darstw państwowych. Nad wy­
braniem właściwych gospodarstw, 
jak też nad zabezpieczeniem od­
powiednich warunków życia sta­
żystów czuwają — powołane nie­
dawno centralna i wojewódzkie 
komisje do spraw kadr rolniczych.

W woj. poznańskim PGR-y przy­
gotowały się na przyjęcie 440 ab­
solwentów, w tym ok. 200 z wyż­
szym wykształceniem. Dotychczas 
podpisano umewy z 88 absolwen­
tami. Otrzymali oni pracę m. in. 
w PGR Mielno, Łapiszynek, Nie­
chanowo, Malczewo, Skorzęcin, w 
pow, gnieźnieńskim, Manieczki, 
pow. Śrem i Paszkowo pow. No­
wy Tomyśl. (PAP)

iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiimimiimiiiimiimiiiiiimmiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiłiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiidiiiiiiiiimm^

Jak dobrze gospodarować?
„0<9ón“ — 58 kwindah z lieLiaraie mogłem ukryć zdziwienia, kiedy inż. Gilarski — kierow­nik PGR Oleśnica powiedział, że u niego suszy nie było.— Mnie też nie dowierzano, kiedy w dniach spiekoty — wyjaśnia — meldo­wałem w Inspektoracie o pokaźnych opadach deszczu na naszych polach. Sąsiedztwo doliny i Puszczy Nadnotec- kiej stwarza swoisty mikroklimat, któ­rego dobrodziejstwo odczuliśmy tego la­ta w szczególny sposób. Dzięki temu trudności z paszą nie występują u nas z taką ostrością. Nagromadzone zapa­sy siana pokrywają 90 proc, potrzeb. Obecnie trwa u nas silosowanie masy zielonej. Dzięki ostatnim deszczom, ma­my piękny zbiór wczesnych poplonów z 48 hektarów. Podreperuje nas rów­nież 8 hektarów kukurydzy, której zbie- rzemy około 700 kwintali z hektara.W ten sposób znaleźliśmy się w gą­szczu problemów gospodarczych Oleś­nicy. Ze słów mojego rozmówcy mo­głem wywnioskować, że jest tu wiele do zrobienia, że w gospodarstwie tkwią pokaźne jeszcze rezerwy.Inż. Gilarski uważa się w Oleśnicy za człowieka nowego. Dwa lata w ży­ciu PGR-u to rzeczywiście niewiele, zwłaszcza, jeśli zastanie się zaperzone i zachwaszczone pola, niedostatek po­głowia inwentarza oraz różne dziwne zwyczaje ludzi. Mój gospodarz nie chce jednak mówić o przeszłości; pochłania go dzień dzisiejszy, a zwłaszcza naj­bliższa przyszłość, w którą spogląda z pełnym optymizmem. Być może, iż mia-

Dar dla harcerzyZ Ligi Obrony Kraju czarn- kowscy harcerze otrzymali cenny dar — łódź, która po wyremontowaniu systemem gospodarczym przez samych harcerzy, stała się jednostką flagową hufca. Hufiec organi­zuje kurs żeglarski dla mło­dzieży. (jn)
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Kolejny wrześniowy nurner 
„ZIEMI KALISKIEJ" (15—30 bm.) 
przynosi sprawozdanie z inaugu­
racji roku szkolnego w Kaliszu i 
powiecie, a także w powiatach: 
konińskim, kolskim i tureckim. 
Ryszard Chrzanowski w artykule 
„Wspólny mianownik" zastana­
wia się nad realizacją uchwał 
XIII Plenum KC PZPR w kaliskich 
zakładach pracy. Opierając się 
na przykładzie działalności orga­
nizacji partyjnej przy Kaliskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe 
go, dochodzi do wniosku, że 
przyjęte tam formy szkolenia 
ideologicznego (kandydackie, e- 
konomiczne i światopoglądowe) 
korzystnie wpływają na podno­
szenie wyników produkcyjnych 
załogi.

Dwutygodnik zamieszcza rów­
nież dwa interesujące wywiady: 
Alicji Wojciechowskiej z dyrek­
torem kaliskiego oddziału Banku 
Inwestycyjnego — mgr. Gusta­
wem Rządkiem na temat trudne­
go procesu oszczędzania i Boh­
dana Adamczaka z przewodni­
czącym Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kaliszu — mgr. 
Franciszkiem Kopczyńskim na te­
mat Rady Regionu Wschodniej 
Wielkopolski. Wanda Goebel pi- 
sze w artykule „Podzwonne ry­
cerzowi" o budowniczych Elek­
trowni „Adamów", a Jerzy Mań­
kowski w artykule „Uroda życia" 
o przemianach krajobrazu okrę­
gu furecko-konińskiego i o wi­
zycie członków Sekcji Rzeźby 
i Architektury Wnętrz ZPAP.

Poza tym w numerze opowia­
danie Jerzego Korczaka „Numer" 
z łomu opowiadań „Pogrzeb z 
gramofonem”, recenzja Józefa 
Ratajczaka o książce Leszka Pro­
roka „Tarantelła" i kolejny odci­
nek wspomnień Janusza Teodora 
Dybowskiego „Życie bez liberii".

Na marginesie krótkiego prze­
glądu jeszcze jedna uwaga. Re­
dagowana ciekawie pod wzglę­
dem graficznym „Ziemia Kaliska" 
traci na komunikatywności z po­
wodu pretensjonalnego kroju pis 
ma w tytułach. Mam tu na myśli 
szczególnie tytuł do artykułu 
Chrzanowskiego „Wspólny mia­
nownik", do opowiadania Kor­
czaka, a także do artykułu Wan­
dy Goebel.

LEKTOR

rę przyszłych osiągnięć stanowi dla nie­go wspaniały plon pszenicy odmiany „Odin” uzyskany na 15-hektarowym polu. 58 kwintali z ha to naprawdę du­żo. Takimi wynikami mogą legitymo­wać się jedynie instytuty doświadczal­ne. Zresztą przeciętny tegoroczny plon pszenicy — ponad 30 kwintali z ha — też nie bagatelka. Obsada bydła wy­nosi 82 sztuki na 100 ha.— Nasz docelowy plan 250 krów i 600 opasów osiągniemy już w przyszłym roku. Mamy obecnie dobry materiał ho­dowlany.PGR Oleśnica to właściwie mały kombinat: 1000 hektarów użytków rol­nych, około 200 ha stawów rybnych, 3 folwarki (Kieszkowice, Ciszewo i Oleś- niczka), gorzelnia, płatkarnia, młyn, su­szarnia zielonek, brygada budowlana — oto działy składające się na gospodar­czą całość. Przed kierownictwem i za­łogą stoi obecnie ważne zadanie inten­syfikacji poszczególnych działów i po­głębienia ich specjalizacji, zgodnie z na­turalnymi warunkami.— Weźmy stawy rybne — mówi kie­rownik. — Corocznie — licząc całą ich powierzchnię — powinno się uzyskiwać około 20 ton ryb więcej niż obecnie. Niestety, tylko połowa powierzchni wo­dnej jest właściwie zagospodarowana. Przystępujemy więc db renowacji sta­wów kosztem 3,5 min. zł. Zmierzamy ku wzorowej, rozwiniętej na wielką skalę hodowli karpia. Nasza brygada wyhodowała doskonałą krzyżówkę kar­pia „królewskiego”, co gwarantuje wy-

ffLotarcbot oąrcfdmezif

Na Targach Jesiennych w Poznaniu wystawiono szereg nowych 
typów maszyn rolniczych. Na zdjęciu: ciekawie skonstruowany 

motorobot ogrodniczy.
Fot. — K. Przychodzki

Gorzowski przemysł 
na Targach JesiennychWr poznańskich Targach Jesiennych biorą też udziaf 
przedsiębiorstwa Ziemi Lubuskiej, a w tym gorzow­

ski przemysł.W pawilonie Ministerstwa Handlu Wewnętrznego wy­stawiono urządzenia do skle­pów tekstylnych, odzieżowych, obuwniczych, włókienniczych, konfekcyjnych, pasmanteryj-
Jubileusz 100-lecia 

SarnowySarnowa — niewielkie mia­steczko w powiecie rawickim obchodzi w niedzielę jubile­usz 700-lecia. W związku z tym większość kamieniczek miasteczka (225) zostało od­nowionych, Pięknie wygląda zabytkowy ratusz z gotycką wieżą zbudowany w 1837 ro­ku. Okolony jest doskonale utrzymanymi zieleńcami.Doprowadzono także do po­rządku park i pałac obok POM-u. W pałacu urządzone kino, a w parku łazienki miej­skie. Obok stawu parkowego zaprojektowano muszlę kon­certową. Kilka ulic otrzymało nowe bruki, na skwerach wy­sadzono świeże kwiaty, do­my przybrano flagami.Razem z jubileuszem mia­sta obchodzi dziesiątą roczni­cę sprawowania w nim wła­dzy przewodniczący Prezy­dium Miejskiej Rady Narodo­wej — Franciszek Stachów- • ski, wyróżniony ostatnio ho­norową odznaką za zasługi w rozwoju województwa po­znańskiego.Uroczystości jubileszowe, które potrwają cały tydzień, poprzedzi sobotnia sesja Miej­skiej i Powiatowej Rady Na­rodowej. (In) 

nych‘, sportowych, perfume- ryjnych, piekarniczych i ra­diotechnicznych.W pawilonach CRS i PSS znajdują się urządzenia ty­pu francuskiego do sklepów spożywczych oraz transpor­tery do pieczywa, piwa, le­moniady, wina i owoców.Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu poka­zała zestaw eksponatów rze­mieślników, zrzeszonych w spółdzielni. W pawilonach spółdzielczych, znajdują sią m. in. eksponaty wyproduko­wane przez gorzowską Spół­dzielnię Pracy Stolarzy, która wystawiła prototyp dwóch szaf kombinowanych, kanapy- półki w dwóch wersjach i zmodernizowanej kanapy-tap- czanu.Nowe typy szaf łączą funk­cje kilku mebli — np. szafy i barku lub szafy i toaletki. Kanapa-półka przeznaczona jest do mieszkań małych, gdzie mebel ten w nocy spd* nia rolę łóżka. Kanapy-tap- czany będą produkowane w tym roku na większą skalę; pozostałe nowe typy mebli czekają na zatwierdzenie.
(wje)=============  =========^^ 

Kasy oszczędności 
służą

społeczeństwu
soką opłacalność. Dobre warunki gle­bowe Oleśnicy umożliwiają rozwinięcie upraw roślin intensywnych: pszenicy, jęczmienia, buraka cukrowego, lucerny, rzepaku i motylkowych. Bogaty w łąki i pastwiska folwark Ciszewo prze­kształcamy w wielką bazę wypasu by­dła. Tam też zainstalowana została no­woczesna suszarnia zielonek o wydaj­ności jednej tony suszu na godzinę.Właśnie owa suszarnia spędza ostat­nio inż. Gilarskiemu sen z powiek. Ini- portowana z Holandii przedstawia wartość 8 min. zł. Niestety, 15 sierpnia nastąpiła awaria agregatu. Zgodnie z warunkami kupna — sprzedaży, "wszel­kich napraw w okresie gwarancyjnym może dokonywać tylko specjalnie upo­ważniony przez firmę fachowiec. Mimo alarmujących próśb i monitów wysy­łanych do „Motoimportu”, monter zja­wił się dopiero po 3 tygodniach.— Nie mogę mówić o tym ze spoko­jem — stwierdza inż. Gilarski. Stracili­śmy bezpowrotnie około 300 ton suszu. Łąki mieliśmy świetnie nawożone i tra­wą wyrosła wspaniała. Liczyliśmy je' szcze na dobry trzeci pokos. Tymcza­sem trawa niszczeje, a my stoimy w miejscu. Tych strat nie da się niczyi odrobić. Nie mogę też zrozumieć dla­czego tak skomplikowany agregat nie nja ani jednej części zapasowej.Rozmawiamy jeszcze o wielu pro­blemach gospodarstwa i jego załogi: o potrzebie otwarcia klubo-kawiarni, 0 dzieciach z Kieszkowic, które trzeba w jakiś sposób dowozić do oleśnickie­go przedszkola, o ogródkach jordanow­skich, gromadzeniu opału na zimę i im nych większych i mniejszych sprawach, wokół których skupiają się nadzieje 1 * * * * 6 troski oleśnickiej załogi. Jest ich spo­ro, ale optymizmu i zapału nie brak.

i IV cykl: „Uczmy się śpiewać”;
9.20 — Koncert w wyk. Ork. Łódź 
kiej Rozgł. PR pod dyr. H; De- 
bicha; 10.10 — Mówi Technika. — 
Cykl: „Szkło wiecznie młode” Że 
roinski miał rację; 10.20 — Z twór 
czości synów Jana Sebastiana Ba 
cha z nagrań Ork. Kameralnej 
„Pro Arte”; 11 — Dla klasy VII 
„Express do Tallina” słuch.; 11.30 
— Mel. na wesoło; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — Rolniczy 
kwadrans; 13 — Dla klas III i IV 
„Kubuś Puchatek” fragm. baśni 
Allana Aleksandra Milne’a; 13.20 
— Koncert rozr.; 14 — „Niezapom
niane stronice” zagadka literacka; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.25 — Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Progr. młodzieżowy 
„Ambicje i starty”; 17.05 — Porad 
nik językowy; 17.20 — „Sobotnie 
popołudnie”; 18 — „Pod rozwagę 
opinii”; 18.20 — Korespondencja z 
zagranicy”; 18.30 — Wirtuozi muz. 
rozr., Eddie Calvert — trąbka i Li 
berace — fort.; 19.05 — Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.26 — Sport; 
20.30 — Podwieczorek przy mikro­
fonie; 22 — Gra Ork. Tan. Rozgł. 
Śląskiej; 23.10 — Ork. rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 7.55 — Muzyka; 9.05 
— Pieśni cygańskie J. Brahmsa; 
9.20 — „Podwodne przygody”; — 
10.40 — „Wyspa kochających le­
murów” fragm. książki A. Fiedle 
ra; 12.15 — Muz. ludowa; 12.30 — 
Agronomówka; 13 — W. A. Mozart
6 Kontredansów; 13.10 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.30 — Z cy­
klu: „Dziecko, które nigdy nie do 
rośnie”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — Mel. tan.; 15.30 — Dla 
dzieci słuch. „Wizyta doktora Es­
kulapa”; 16.25 — Sport; 16.30 — 
Grająca szafa; 17.12 — „Nowe ob­
licze Wielkopolski”; 17.25 — Me­
lodie jesieni; 19.05 — Muz. i akt.; 
19.30 Matysiakowie; 20 — „War­
szawska jesień”; 21.10 — Z kraju 
i ze świata (w przerwie koncertu); 
22.20 — „Parnasik”; 22.50 — Sport; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.10, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.15 — „Obiadyn 

ka”; 7.20 — Muzyka; 8.30 — Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Marcin i jego mia 
sto”; 10.20 — Koncert życzeń; 12.10 
— Felieton z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Kalejdoskop mel. 
i rytmów; 13 — Kiermasz muzycz­
ny; 14.15 — Zielony Magazyn; 14.30 
— „W Jezioranach”; 15 — „Weso­
ły autobus” nr 59; 16.05 — Tygod­
niowy przegląd wyd. międzyn.; 
16.20 — „Czeremcha pachnie gorz­
ko”; 17 — Transm. Międzypaństw. 
Meczu Piłkarskiego Turcja — Pol­
ska; 17.50 — Transmisja Spartakia 
dy Armii Zaprzyjaźnionych; 18.10 
— Wyniki Toto-Lotka; 18.15 — Mu 
zyka tan.; 19.25 — Konc. symf.; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — „Mikrofon dla wszy 
stkich”; 22 — Muz. tan.; 22.20 — 
Teatr Poezji „Nadobna Pasąua- 
lina” słuch.; 23.10 — Słynne ork. 
i piosenkarze.

Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05, 16, 20, 
23.

POZNAŃ II: 8.10 — Z piosenką i 
gawędą; 10.30 — „Pan Tadeusz” 
fragm. poematu A. Mickiewicza; 
11.20 — Zespół Dziewiątka; 12.50 — 
Konc. Międzyszkolnego Chóru

F. B.


